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List pasterski 
ks. Szeptyckiego.

Lwów, 13. września.
W  chwili największego powikła­

nia kwestji powrotu do Lwowa ks. 
metropolity Szeptyckiego wydany 
został jego list pasterski. Ogół cze­
ka na tę publikację z niekłamanetn 
zainteresowaniem. Szukać w  niej bę­
dzie pewnej ekspjacji ze strony czło ­
wieka, który,, wiele przeciw Państwu 
nabroiwszy, ma obecnie stać się lo­
jalnym obywatelem, ale który rów- 
meż i przedewszystkiem winien z 
racji swego stanowiska kościelnego 
1 auiorytetu przemówić do wiernych 
takim językiem, jaki w  danej chwili 
jest najwłaściwszy: apelem do zgo­
dy, do zarzucenia waśni narodowo­
ściowych, do pracy nad dobrem 
Państwa.

List pasterski jednak gotuje nam 
iduży zawód. Datowany 12. lip ca brr 
z klasztoru św. Pawła, nie zawiera 
nic z tego, coby przekreślało prze­
szłość, usprawiedliwiało ja i ob iecy­
w ało iurią p izyszłośó osoby ks. 
Szeptyckiego. Ks. metropolita jest z 
siebie zupełnie zadowolony. Mówiąc 
o polityce, do której „biskup i kier 
katolicki jako taki nie miesza się, 
chyba, że politykę nazwie się kwe­
stie związane z dobrem religijnein 
wiernych", - -  tak pisze o sobie:

„Ja sam odnośnie do siebie uwa­
żałbym za zdiadę sprawy Chrystu­
sowej, gdybym dla jakichkolwiek 
zasad, zmieniających z dnia na dzień, 
albo kwestji, nic obchodzących reli- 
gii, stał się —  broń Boże —  kiedy­
kolwiek jakąś przyczyną niezgody, 
albo nieporozumienia... Ja zawsze i 
wszędzie pozostawiam wszelkie po­
lityczne kwest;a na boku".

Otóż w ystarczy zestawić z tern 
twierdzeniem poszczególne etapy 
podróży zagranicznej ks. Szepty­
ckiego, jego audjencje, konferencje i 
konwentykie dyplomatyczne w do­
bie poprzedzającej definitywne usta­
lenie sprawy Małopolski Wschodniej 
przez Radę Ambasadorów, owe kon­
ferencje, głoszone nie tyle przez ru­
skie czasopisma kościelne, ile przez 
„D iło", „Ukn. Prapor" w  rubryce 
„Galicja W schodnia"; aby móc oce­
nić cała wartość tego rodzaju zwie­
rzeń. ióawteraja oac nieprawdę i nie­
wiadomo. na eryjr. ofcbjmame są o- 
bliczone.

A dalej — w  ustepie, w  którym 
zwraca się ks. Szeptycki do w ier­
nych z aktualnemi wskazówkami, 
czeka nas dalej zawód. Brak takicn 
wyrazów , jaK „Polska" i „Państwo". 
Zastąpiono vo wyrazem ..władza". 
Zresztą zacytujemy ten ustęp, z za­
chowaniem jego właściwości języ­
kowych :

..Chrzęści .min, drodzy Bracia, 
widz. we wszystkich szczegółach 
życia wolę Bożą i Jego święte zrzą- 
dzenie... Dopairywać się okiem wia-

Prawda o Bessarabii.
Z hisforji rokowań rumuńsko-sowieckich. — (Jstęps wa sowie­
tów na rzecz Rumunji. —  Ceną: uznanie „związku państw so­

wieckich".
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Pogranicze pok-sow.,
13. września.

(F). Z M oskwy donoszą: W brew  
pierwotnym, stanowczym oświad­
czeniom prasy sowieckiej i rząd ; 
bolszewickiego, iż wiadomość o u- 
zr.aniu przez sowiety prawa Rumu­
nji do Bessarabji jest „kłamstwem 
burżuazyjnem*, a zawarty układ 
rzekomo dotyczy jedynie „spraw 
techniczno-pulicyjnyeh", — okazuje 
się z przebiegu ostatniego posiedze­
nia „Sownąrkomu", specjalnie p o ­
święconego tej sprawie, iż rokowa­
nia między Rumunią a sowietami co 
do „uregulowania granic" rzeczywi­
ście mają się ku pomyślnemu zakoń­
czeniu. Jak bowiem oświadczył Czi- 
czcrin, ostatnio wpłynęła do niego 
novea „oferta" ze strony Rumunji, 
proponująca pokojowe załatwienie 
„kwestji bessarabskiej" „na podsta­
wie wzajemnych ustępstw, bez u-

pańsrw". Rada ludowych komisai*.., 
odniosła się 6. przychylnie do tej 
propozycji, zwłaszcza do perspekty­
w y rozstrzygnięcia losów Bessarabii 
drogą bezpośrednich rokowań z Ru- 
rnunją i — co za tem idzie — ewen­
tualności uznania de iure sowietów 
przez Rumunję.

Jak głosi urzędowy komunikat, 
polecił rząd sowietów Cziczerinowi 
„rozpocząć z Rumunią nieoficjalni 
przedwstępne pertraktacje na grun­
cie uczynionych propozycji". Fakty­
cznie zaś wiadomem jest, iż rokow-a- 
nia te są jedynie formalnością, ma­
jącą złagodzić zapewniony „rezul­
tat", oraz przygotować opinję publi­
czną w7 Rosji do ustąpienia bogatej 
Bessarabji na rzecz Rumunji. Trans­
akcji faktycznie już dokonano, so­
wietom bov iem zależało na n a jry - 
dilejszetu uznaniu tiftwego „związku 
państw sowieckich" choć ze strony

działu przedstawicieli innych I jednego z państw sąsiadującycn

ry wszędzie woli Bożej — wielka to 
cnota chrześcijańska, jak i codzienna 
modlitwa nasza: „O jcze nasz, bądś 
wola Twoja święta!". 1 czcrn w ięk­
sza wiara nasza, czem większy po­
słuch i rezygnacja, z jaką poddaje­
my się woli Bożej w każdej sprawie, 
tem pewińejsza pom oc Boża i Jego 
^więte błogosławieństwo. W szakże 
niema lepszego sposobu zapewnie­
nia sobie pom ocy Bożej, jak dopa­
trywanie się ięki Bożej i Jego świę­
tej woli we wszystkich wypadkach 
życia i cierpieniach".

Po tej niewyraźnej pochwale re­
zygnacji, po tem 'zwaleniu na??,wolę 
Bożą" wszystkich niepowodzeń po­
litycznych, w którycli i ks. Szepty­
cki byl „magna pars", następuje nie­
jako punkt kulminacyjny tego, na co 
zdobył się on w  swym liście paster­
skim:

Takie samo poddanie się dora­
dza nam św. Apostoł Paweł i w  sto­
sunku do w yższych władz, bo po­
wiada, że niema władzy, tylko od 
Boga. A te, które są zwierzchności, 
od Boga są postanowione (Rzym 
XIII I.). W oię Bożą powinien chrze­
ścijanin widzieć w sprawiedliwych 
prawa£h władz i ulegać im winien z 
obawyj by sprzeciwiając się władzy, 
ufb sprzeciwił się woli Bo/.ej, bo kto 
się zwierzchności spizeciwia. B oże­
mu się postanowieniu sprzeciwia 
(Rzym XIII. ii.)". W reszcie i Chrystus 
..poddawszy się wszystkim prawom 
'-'tan-go Zakonu, będąc wolnym, brał 
r:a .Teino wwzystkie cywilne obowią­
zki i kazał oddawać cesarzowi, co 
cesarskie, a Bogu. co Boskie. O czy­

wiście, że Bogu przedewszystkiem, 
ho na wypadek, jeśliby prawo ludz­
kie pAwytaht,wbrew prawu Bożemu, 
to raczej Boga ma się słuchać, niż 
ludzi".

To jest wszystko, czem ks. 
Szeptycki okupić chciałby swą prze­
szłość. I to jest ogromnie mato. Ba 
choć „D iło" zapewnia, i e  w żyłach 
metropolity płynie krew dumnych 
bojarów, my wiemy, że ten polski re-’ 
regat potrafił w  krótkim przeciągu 
czasu wystylizować dwa poddancze 
listy: dla cesarza Austrii i dla cara
Rosji. W ięe i pióro ma elastyczne i 
przekonania niezrównanie giętkie. 
W ięc i ta oszczędność w wyraźniej­
szych zwrotach i aluzjach h s t u  pa­
sterskiego wynika nie z braku odpo­
wiedniego podkładu psychicznego, 
ale z dziwnie niejfczesnego skąp­
stwa w stosunku do Państwa, pod 
którego ski zydla chce koniecznie 
wrócić.

Ks. metropolita Szeptycki powi­
nien i musi wyraźniej powiedzieć, ja­
kie będzie jego miejsce w tym trój­
kącie: on — jego wierni — i Pań­
stwo Polskie.

Generał Ifcef Haller gen. 
inspektami armji.

(Telegram „Gazety Lwowskiej*.)

Warszawa, 12 września.

Dzienniki podają, że penerai 
broni J. HMler powraca znowu i 1 
służby' czynnej na sjanow isko in 
so która generalnego atrnji. Gen 
Sikorski mu być mianowany in 
spektorem armji na okręg lwowski

Pobyt Min. Szołowskiego we Lwowie.
Znaczenie wizyty. — Przyjazd do Lwowa. — Zwiedzanie Sar* 
gów Wschodnich. — Konferencja przemysłowo-handlowa. — 
Przemówienie TTlin. Szydłowskiego. — O handlu ze Wscho 

dem. — Skargi i prośby.;m.
Lwów, 13. września.

(mg.) W czoraj bawił we Lwowie 
przez cały dzień Minister przemysłu 
i handlu inż Marjan Szydłowski. Wi­
zyta ta. choć krótka, lecz doniosła ze 
względu na szereig cennych ojpinji i 
oświadczeń, jakie p. Minister w yra­
ził przy .sposobności bezpośredniego 
zetknięcia się ze sferami pizem ysło- 
wo-handlowemi, była ważnym w y­
padkiem w  życiu gospodarczcm 
Lwowa i została też powitana przez 
przedstawicieli tego świata petnem 
otuchy uznaniem dla światłego kie­
rownika polskiego przemysłu i han­
dlu. Uczucia te znalazły wym owny 
wyraz w słowach dyr. Turskiego, 
ua konferencji w Izbie han­
dlowej, który podniósł. że 
pierwszy to raz Lwów — to wielkie 
nnporiuiu handlowe — gości mi­
nistra przenu lu i handlu i podkreśli! 
radość, iż ważną tę tekę obejmuje 
człowiek, który istotnie rozumie się 
na podlegającym nip dziale.

R. Minister pr/wic-chat r.jio w to­
warzystwie h u c z . wydz. naft. dr. 
Bartoszewicza, nacz. wydz. liandlu

zagraniczn. W ęclaw ow icza, dyr. de­
partamentu przem. inż. St. Święto­
chowskiego, dyr. państw, zukł. naft. 
inż. Hofmana, nacz. wydz. obrotu 
towar. dcp. liandl. H. Segctyńskiego 
i referenta wscl: wydz, handlu zagr. 
p. Fabierkiewicza. Gościa witali na 
dworcu reprezentanci władz rządo­
w ych i autonomicznych. Izby han­
dlowej i Zarządu T. W . z woj. Gra­
bowskim. prez. dyr. kolei p. Barwi- 
czem. dyr. policji Reinlandercm, prez. 
I' W . Leskim i dyr. Grohmanom, 
dyr. Grodki i inni.

Goście udali się z dworca na plac 
Targów, gdzie bawili cale przedpo­
łudnie. R  Minister przez kilka go­
dzin oglądał wystawę, wykazując 
znajomość najdrobniejszych szcze­
gółów. Fpec.ialue zadowolenie w yra­
ził p. Minister z powodu wystawy 
górnośląskiej, którą uważa za potęż ' 
ną manifestację gospodarczego z.wią- 
zania najmłodszej dzielnicy Polski z 
reszta Rzeczypospolitej. Firmy nato­
miast łódzkie w kazały zdaniem 
p. Ministra ■ - zupełny brak zrozu­
mienia dla własnej gospodarczej s js
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tuacji, pomijając tak potężny środek 
propagandystyczny, jakim są Targi. 
Narzekania Łodzi na złą koniunktu­
rę i brak rynku zbytu, są raczej ar­
gumentem dla tern intenzywniejszc- 
go obesłania Targów, które dają naj­
szersze wiadomości zdobycia no­

w y c h  okręgów zbytu dla polskiej 
'produkcji tekstylnej. W ycofanie się 
przemysłu tekstylnego jest połączo­
ne ze znaczną szkodą dla prestigu 
gospodarki ogólno państwowej.

P. Minister zwiedził następnie 
szereg pawilonów, zatrzymując się 
dłużej w Pawilonie Banku Przem y­
słowego i w pawilonie sekcji francu­
skiej, gdzie w ystaw cy jednomyślnie 
iStwici izali, że obroty tego roku są 
bardzo znaczne. Szczegółow o oglą­
dał p. Minister pawilon Centralny i 
chemiczny, zatrzymując się następ­
nie przy grupie szklą, papieru, nawo­
zów  sztucznych i maszyn rolmrzych.
0  godz. 1 byt tP. Minister obecny na 
śniadaniu, wydanem na jego cześć 
przez Zarząd T. W .

W ieczorem  wziął pan Mini­
ster na zaproszenie Izby handlowej
1 przemysłowej udział w  konferen­
cji informacyjnej, która odbyła się o 
godzinie 6-tej w  sali Izby Przy li­
cznym udziale sfer handlowych i 
przemysłowych miasta.

Głównym i najciekawszym punk­
tem porządku obrad było przemó­
wienie p. Ministra, obejmujące rzut 
oka na całokształt naszego przemy­
słu. Uwagi te, cenne nietylko tern, 
że wyrzeczone przed przedstawicie­
la Rządu, ale przedewszystkiem 
przez rzeczywistego znawcę tej 
dziedziny pracy ludzkiej, natchnąć 
nas mogą otucha, chociaż zawierają 
niejedno smutne spostrzeżenie i 
przewidywanie,
\  Wspominając na wstępie o swych 
prażeniach  z Targów Wschodnich, 
oświadczył p. Minister, że jest ono 
naogÓŁ bhłdzo poważne, mimo. iż 
.1 argi h-ie dalą jeszcze pojęcia ca ło­
kształtu rozwoju przemysłu w  Pol­
sce, gdyż są w nich pewne braki (n. 
p. co do przedstawicielstwa prze­
mysłu łódzkiego i papierniczego). 
W ykazują jednak, że w  ciągu czte­
rech lat zrobiliśmy bardzo wicie w 
tym kierunku;' Polska objęta prze­
mysł zniszczony, a stworzyła w tak 
krótkim czasie duże dzieło.

Pod czeskim zaborem.
Dola Polaków pod zaborem czeskm. —  W ilk a  z uciskiem, —  
Prywatne szkolnictwo polskie, —  Rozwój ruchu spółdzielcze" 

go. —  Prasa polska. — Zgodność działartiai
' (Korespocdencja własna „Gazety Łw ."ł,

żywni ej stosunkowo, niż w  niepod­
ległe m Państwie PoLTuem. Finanso­
wo jw-tężne sjpcł-Ki spożyw cze. Kół­
ka roihicze i kasy Reifeisena skuipia-

I

Cjeszyn, 10. września.
Smutna jest dola garści Polaków 

śląskich wydatnych na pastwę na 
cjonalkmu czeskiego. W brew  wer- 
saKdm frazesom o poiSz.tnowa.niu 
praw mniejszości narodowych p o ­
zamykano w raku ubiegłym kwitną­
ce szkoły polskie, roz-pędzono dzieci, 

ziinuszino je do uczęszczania do szkól 
czeskich. Stan ten prawie bez zmia­
ny trwa po dziś dzień. Zamkniętych 
szkół nie reaktywowano. Jedynem 
-Tępstwem, jakie w  tym roku czyni 

Polakom rząd czeski, jest przejęcie 
na etat państwowy szkół we Frysz- 
tacie, w  Dąbrowej i w  Lucyni Nie­
mieckiej.

Pcdobiuo zapewnionein też jest o- 
twaraie polskiego seminarium nau­
czycielskiego.

Są to wszystko jednak Obietnice 
tyliko. Czy między projektem a jego 
realizacją nie stanie przeszkoda ja 
ka — niewiadomo.

Uciśnione, przeszłorocznym gw ał­
tem dotknięte do żyw ego, społe­
czeństwo ipolskie wyrabia w  sobie 
siły obronne, podejmuje wytrwałą, 
legalną walkę o narodowe swojo 
prawa, organizuje się, skupia i daje 
wciąż dow ody twórczych sw ych sił 
i przywiązania do narodowości.

Macierz Szkolna w  bieżącym ro­
ku szkolnym otwiera 7 nowych 
szlkół; w  Łazach, Rychwałdzie, Bo- 
gimrluie, Cieszynie Czeskim, Jabłon­
kowie, Błędowicach i Bystrzycy. 
Pozatem rozwija się świetnie polski 
ruch wspótdzielczy, o wielo inter-

ją w sobie prawic cala i ud,;, ość pol­
ską, a 'przynajmniej wszystkie doj­
rzalsze i narodowo uświadomione 
żyw ioły , jświeiżo założone kasy „R o­
dzima Opieka’’ i „Beskid14 zyskują 
coraz więcej członków . Hurtownia 
polska zaopatruje około 99 tysięcy 
polskich spożyw ców .

Życic polsikic w  zaborze czeskim 
njie upada w ięc bynajmniej, pomimo, 
że z O jczyzny niewiele pom ocy do­
znaje i nawet niewiele zaintereso­
wała bndizi.

W e Prysztacic wychodzą dwa 
pisma polskie „Gazeta Kresowa i 
. Robotnik11 organ polskiej socjalisty­
cznej partji robotniczej w  Czeclio- 
siowaczyżm e. Oba tygodniki w y ­
dawane są w- czystym  polskim ję- 
yku. Różnice partyjne nie zaznacza- 

ją się w nich .prawie wcale. „Robot- 
rik’’ poświęca tyfko więcej miejsca 
sprawom robotniczym, broniąc inte­
resów .tej specjalnie warstwy.

Tak to pod gwałtem obcej pięści 
zacierają się wybujałości polskiego 
temperamentu, które na swobodzie 
talk fatalnie wyjaskrawione niemało 
szkody nam 'przynoszą.

Tu, w  zaborze czeskim życie jest 
ciężkie, praca trudna, aie sam ucisk 
narzędziem jest rozbudzaj ącem 
świadomość odrębności narodowej

H. C.

Nasza dzisiejsza produkcja w ę ­
glowa dosięga prawie w ysokości 
przedwojennej, gdyż z 60% dawnej 
produkcji, jakie zastała Polska w 
chwili objęcia rządów, wzrosła do 
92% . Stan zapasów węgla jest nie­
wielki, bo wynosi maxirrium 10% 
miesięcznej produkcji. W  rudach że­
laznych zwiększyła się produkcja o 
Ć0%. Przem ysł łódzki, chociaż jest 
niejednokrotnie przedmiotem troski,

wykazuje bardzo poważny postęp 
w  rozwoju.

Rolnictwo chlubi się wydatnemi 
cyframi eksportu płodów —  uprawa 
i obsiew zajmują 90% ziemi ornej w 
Polsce. W szystko to składa się na 
dodatnia opinio o naszej produkcji.

Następnie zwrócił p. Minister u- 
wagę na przyczyny, które spow o­
dowały ten rozwój życia przemy­
słow ego w  państwie. W śród tych

czynników, z których pierwszorzęd­
nym jest energia wojsk polskich, 
zapewniająca ludności bezpieczne 
oddanie się pnący — ważną rolę od­
grywa spadek marki polskiej, po­
wodujący taniość robocizny, oraz 
kredyty rządowe na cclc przemy­
słu. Nadchodzą jednakże okresy 
trosk, ponieważ te pomocne czynni­
ki przestają działać. Płace robotni­
ków dochodzą do ccn przedwojen­
nych przy wydajności conujmnicę o 
50% niższej niż przed wojna Prze­
mysł nasz musi zatem wzróść te­
chnicznie i powiększyć sprawność 
by się nie cofnął.

Co do swego programu, wyraz;! 
m ówca zdanie, że każdy Minister 
przemysłu i handlu powinien dążyć 
do rozwinięcia przemysłu w celu w  
trzymania politycznej niezależności 
Polski i pamiętać, że przemysł ten 
musi być tak rozłożony, ażeby w y­
starczył Państwu w razie wojny. 
Należy zatem rozwijać przemysł już 
istniejący i tworzyć nowe gałęzie, 
których brak. Ponieważ spnw a 
przemysłu ma ścisły związek z 
kwestją pieniężną, jest działalność 
tego Ministerstwa złączona z polity­
ką MinSst. skarbu, a zatem z naprawą 
pieniądza polskiego. Gdy w  związku 
z tern Rząd będzie stawiał ża­
gania społeczeństwu, pamiętać nale­
ży, by były  one równomiernie roz­
łożone na wszystkie sfery, a zatem 
by obciążenie przemysłu było pro­
porcjonalne do obowiązków innych 
warstw ludności.

Polityka w yw ozow a zezwalać 
powinna na eksport jodynie w ytw o­
rów  przemysłu, nie zaś surowców, 
z których może być w yw ożone tyl­
ko drzewo. P rzyw óz obcych towa­
rów  nie jest obecnie niczem ograni­
czony, z  wyjątkiem w yższych  opłat 
celnych od niektórych produktów. 
Wspomniał następnie ,p. Minister o 
ustawie o organizacji iz/b handlo­
w ych i przem ysłowych, która jest 
już opracowana i w krótce wyjdzie. 
Uwzględniono w  niej różnice dziel­
nicowe, iktóre wprawidzie się zau e- 
rają, ale istnieją jeszcze i muszą być 
przestrzegane. W reszcie zw rócił 
m ówca uwagę na widoki handlu ze 
Wschodem, którego porteru suchym 
stać się po  w inty Targi Wschodnie i 
życzył tej instytucji rozwoju, przy-

-MAURICŁ LEBLANC. 7 2 )

DEMON i 16BIE1A.
łPrzektad z  eryg. Heleny PrzyjemskieJ.)

fClM  dalszy).
—  Chodź, chodź! —  mówiła, 

prowadząc żyw o do światła - -  
■pójdź, niech cię zobaczę .

Chłopak się nie opierał. Spojrza­
ła na niego — raz — drogi — nie 
w ięcej — i w  teiże chwili żachnęła 
się, iak gdyby żądleni ukhta.

— Ty!... ty! —  głos icj drżał z 
przerażenia. - -  W ięc to ty... Tyś 
mordercą?

Straszne! Miała przed sobą 
twarz młodocianą potwora, który w 
jej oczach zamordował p. dTlcrge- 
tnont i ranił Honoratę.

—  A poznajesz mię, przecie! — 
zaśmiał się szyderczo.

Sam już ton słów  jego dał po­
znać W eronice, że znowu zacieśnia 
dokoła niej swe pęta potworna ja­
kaś gmatwanina... Nie Frania ma 
przed sobą, lecz tego drugiego, któ­
ry w  ów dzień tragiczuy odegrał 
swą rolę zbrodniczą, przebrany w  
sUkrtfe jej syna...

Zaszydnł znowu;

— Zaezyna/niy poznawać, patii 
Worsika — prawda, co ?

Wstrętna twarz chłopca, szkarad­
nym skrzywiona grymasem, nabie­
rała w  jej oczach wyrazu zaciętej 
złości i zimnego okrucieństwa — 
niegodziwego cynizmu.

—  Worski... Worski... — jąkała 
Weronika. — W  orskiego rozpozna­
ję w  tolbie...

Zarechotał na całe gardło.
— Czemużiby nic? Myślisz, pani 

W orska, że się zaprę mojego życio- 
daw cy — tak, iak ty się go wypar­
łaś?

—  Syn W orskicgo... syn W orskie- 
go!... — powtarzała, blada jak chu­
sta z przerażenia.

—  A no tak, syn W orskiego — 
jest się czemu tak dziwić!... Cóż 
chcesz, piękna W ero — miał poczci­
w iec prawo puścić w  świat a!ż dwu 
synów.... najprzód mnie — a potem 
słodziutkiego, mileńkiego Fratuilka.

— Syn W orskiego!... — szepnęła 
rałz jeszcze, wylękła.

— I to chłopak na seh.wał, moja 
pani —  godny swego papy, na do­
brych chowany wzorach, w ięc do

■ wypitki i do wybitki... Jużcin ci się. 
{ raz zaprezentował... Ale nie ksniec 
I na tem: to dopiero początek. Chcesz, 
I pokażę dalej, ao to ja potrafię... Daj­

cie-no mi tego rrieduj-dę pro- j  
fesora... Nie, patrzajno, jak się to ja | 
gracko uwinąć potrafię...

Jednym susem znalazł się chło­
pak przy oknie, w  któirem ukazała 
się właśnie głowa Stefana: pochw y­
cił kamień —  i posługując się nim, 
jak bokserem, całą siłą odepchnął 
zbiega,

Weronika, która nie zrozumiała 
w pierwszej chwili pogróżki, sko­
czyła, by [powstrzymać uderzenie. 
Zapóżno. Głowa zniknęła. Klamry 
dra|biny w yskoczyły z niurti. Odgłos 
spadania drabiny, uderzającej b o ­
kami o ścianę skalistą i ciężki plusk 
ciała, nad którem zamknęły się w o­
dy.... Oto i Wszystko.

W era podbiegła km oknu — w y j­
rzała. Drabina cliybotała się jeszcze 
po gładkiem zwicrcicdlc jeziorka, 
zaledwie lekką zniarszczonem teraz 
falą... Ciała Stefana ni śladu... ża­
dnego wiru - -  w zł wrzenia żadnego...

Poczęła w ołać:
- Stefanie! Stefanie!...

Nic. Głucho dokoła. W szędzie 
'bezmierna cisza przestrzeni, w któ­
rej odgłos najlżejszy zanika — i tyl­
ko zlekka kołysze się morze sę nr.c.

J strudzone...
* — Coś ty zrobił, nędzniku! —
1 zwróciła się do chi owca.

— Ciszej, nie płacz, nie biadaj, 
tparai W ortka! Niema za czem  — ten 
profesor byłby ci z syna zrobił 
fujarę... Co tam —  ot dajmy sobie 
Ibuzi! Chcesz, żonko papina? No, 
cóż to za finfy —  nie chcesz? Nie 
znosisz mnie naprawdę?

Szedł do niej z wyciągniętymi rę­
koma. W yjęła co  ży w o  rewolwer;

—  Idź, klź —  bo palnę ci w łeb, 
jak psu wściekłemu —  idź, marsz!

Twarz chłopca nabrała wyrazu 
istnej dzikości.

—  Zapłacisz ty mi za to, piękna 
pani! Tak?... To ja z nią, jak z  kim 
dobrym, przychodzę z sentymentem, 
— a ta mi chce w  łeb palić! Po- 
czlkaj-no, zapłacisz ty mi to krwią... 
czerwoną krwią... co płyuic — toczy 
się... leje...

Rzekłbyś, rozkoszował się obra­
zem, jaki mu to słowa odtwarzały 
w  mózgu. Pow tórzył je kilkakrotnie, 
zaśmiał się przykrym, złym śmieć 
ciieiti i wybiegł w  korytarz podzie­
mi, wiodących do Opactwa, rzucając 
za siebie, jakby pogłos gromu, nie­
godziwe słow a:

—  Krwią twego synaika, mamo 
Weroniko... krwią twego Franka 
ca tan ego.

<C. <L rO .
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Ze spraw ruskich.
Kiedy pow óci THeiropolita? — Konfiskata memorjafu Petru- 
sziwicza. — Suchoty kieszon owa trudowików. — Agonja 

„D ła “. — „Nasza Prawda". — Lament.

rrekając ją .popierać. < WwrwKdsriano 
na te słowa 0'k'askami.

O handhi ze Wschodem poinfor­
mował zebranych referent minister- 
:jainy tego działo tp. babienkiey icz, 
■ w stou ^ c na korzystne widoki, ja­
kie ly tym kiefi!?uku otwierają sic 
i'-»rze>d P « k ą .  W praw desie hastom 
Rosji jest obecnie forsowanie w y w o­
zu a ograniczenie przywozu do uii- 
jtnŁnn, dzięki czemu udaio się rzą­
dowi rosyjskiemu osiągnąć dod-atn' 
bila.*'-, handlowy, a!e tego ro-cizaja 
Wiitytka me może trwać d i.co . V 
(ilmgjeii strony jesteśmy w przedcl 
rlniu zawarcia traktatu handlowe-gu 
z Niemcami, które iTrztóywa.iąc ku 
•tastrofę cktjfK>mkv,ną, r,Jarają sic 
wc.iśc z Poi.fsą w 'porozumienie. A\ 
jiikładudi handlowy cli z Rosja ud; 
yie im-m. przeforsować w yw óz na 
'szych artykułów wlókiemdczycl. 
jiiiaszyi: i narzędzi rolniczy cli — 
'Rosji sp>rowa<d5Kłć liKłhuuy lo-tn że 
'ia!zny i roję żelazną. W  lianuiu ; 
Rosją L wów odegra w^diituąŁaólc

W  dyskusji przenmwfaii: pofcć 
raciłstein. rod. czasopisma .Tirze 
w o ’ ip. Schnitzcr, -reprezcutaild kr- 
piectwa pr. M aksyiw w ioz i Sudhof 
'orzettstawicid rękodzieła p. Florsch 
,%c sfer 'bankowych dyr. Cliajęs. do 
'lei p. Sdrutzłiiatruii i Erez. T;»i:góv 
WsctKidiiicli dyr. Turski. Poruszano 
raziiirtitc braiki i niedomagania, jakie 
cierpi ltandei i pizcm ysl.

O dpow iadając na żaie. przyrzekł 
r.x M inister rozpatrzeć w  W nnszawic 
sw e  notatki poczyńiotne na zebraniu 
i częściej p rzyjeżidżK  do L w o w a  w 

'celi; wiza jen mego -zr-n zumiem a się 
co  przy jęto  z ż yw  c-m ilkdawoleilieni 

 ..........   o ■■ ■ ■■■»*

Z debat unii upisożsim 
U FZ |dn iltów .

fleiegram  „Gazety Lwowskiej*.)
W arszawa, 12. września.

Na dzisiejszem posiedzeniu ser.a- 
skicj podkomisji skarbowo-lnidżcto- 

fwej, v| daisży 1 1 1 -olagu rozp atryw an y  
;projekt ustawy o uposażeniu funk­
cjonariuszy państwowych cywilnych 
i wojskowych. Załatwiono szereg 
artykułów, do art. 20 włącznie. W  
dyskusji, jaka się wywiązała, więk­
szość senatorów oświadczyła się za 
tern, aby dyrektorowie departamen­
tów i wojewodow ie otrzymali sto­
pień następujący po Ministrach i 
•podsekretarzach stanu. Rozstrzyg­
nięcie pozostawiono uzgodnieniu z 
fopinją Rady Ministrów. Co do za­
szeregowania profesorów szkół aka­
demickich, oświadczono się za tern, 
aby w okresie przejściowym zasze­
regowano profesorów zwyczajnych 
do grupy IV., profesorów nadzwy­

czajnych  do grupy V. Ostateczne za­
szeregowanie ma nastąpić w drodze 

jbezpośredniei ustawy, przed termi­
nem zniesienia dodatku regulacyjne­
go, przewidzianego w 3 art. ustawy. 

‘ Na tern posiedzenie odroczono do 
jutra, godz. i0. rano.

Lw ów , 13. września.
(W .) W  tutejszych sferach ru­

skich twierdzą, żc powrót metropoli­
ty Szeptyckiego do Lwowa ze wzglę­
du na stan zdrowia jego, nastąpi do­
piero przy końcu października lub z 
początkiem listopada.*

Meruorjał Pctruszewicza uo Ligi 
Narodów, o którym wspominaliśmy 
wczoraj, wydrukowało w całości 
dzisiejsze „Diło"‘ . Niestety, treść jego 
by la tak „sym patyczna", że skonfi­
skowała go w całości prokuratura, 
zostawiając jedynie nagłówek.

W ogóle organ trudowicki „D iło" 
mzebywa obecnie ciężkie chwile 
moralne i niaterjahc. Niema konm 
usać; niema o czcm i niema za ctf 
w d aw ać pisma. Straciwszy przez 
swoją karkołomna politykę znaczną 
dość prenumeratorów i pozbawiono 
subwencji amerykańskich, musiało 
zmniejszyć swoją objętość do p oło­
wy, a płomienne nawoływania do 
nadsyłania datków' na fundusz pra­
sowy pozostają już bez skutku. Je­
szcze jakiś czas, u naiwnie zarozu­
miały organ chylącej się ku upadko­
wa partji trudowej, po wydaniu od r. 
ISSO dziesięciotysięcznego numeru 
(co bardzo mdło zareklamowano w 
nrzc 119). wraz z nią usunie się w  
cień. a kierownictwo polityki ruskiej 
przejdzie w ręce ludzi dojrzałych po- 

] litycznie i odpowiedzialnych przed 
społeczeństwem swojem.*

Kończy swój marny żyw ot su- 
chotniczy „D iło“ , tuczy się nato­
miast funduszami sowdeckiemi — po­
chodzącemu kto wie czy  nie ze zra ­
bowanych cerkwi —  w ychodzący we 
Lw'owie organ komunistycznych U- 
kraińców „Zcm la i W ola". M am y do 
niedawna świstek, drukuje obecnie 
na ośmiu kolumnach wielkiego for­

matu swe hymny jiochwalne n i 
cześć komunizmu, rozsyłane bezplat 
nie po wsiach dla lunmnicin.a ludu.*

Oprócz-, pisemek wydawanych w 
kraju, a podszywających się zw y­
czajnie pod cudze odcienia partyjne- 
wydawali komuniści w ‘Wiedniu (dla 
(-minięcia cenzury naszej) tygodnik 
ruski „Nasza Prawda", który w na­
główku niż jawnie przyznawał, żc 
jest organem „Bardi Komunistycznej 
Galicji W schodniej". Prenumerato­
rom do Polski wysyłano go w ko per­
łach zalepionych] a do kolportaży w 
raczkach fałszywie 'deklarowanych.

Od '5. z. m. przeniesiono redak­
cję pisma tego z Wiednia do Berli­
na i ma tam wychodzić cpdziennie. a 
współpracowników- dostarczy mu 
licznie tam osiadła zbolszewizowanu 
młodzież ruska z Alałopolski wschod­
niej

Widocznie Berlin jest wygodniej- 
zem miejscem do prowadzenia pro­

pagandy komunistycznej w Polsce i 
lepsze ma połączenie z Charkowem i 
Moskwy.

*
W  dzwon trwogi uderzyły' pisma 

tuskie. źe zarządzeniem Kuratorjum 
lwowskiego, inspektorom - Rusinom 
dr. W . Lewickiemu i dr. Kopaczowi 
odebrano nadzór nad szkołami śred- 
nicmi z językiem wykładowym  ru­
skim. W edług ich informacji, gimna­
zjum akademickie we Lwowie i ru­
skie w  Przemyślu przydzielono insp. 
Jahnerowi, filję gimnazjum ruskiego 
we Lwowie i gimnazjum ruskie w' 
Stanisławowie inspektorowi Sośni- 
ckieinu. gimnazja stryjskie i koło- 
myiskie inspektorowi W ąsowiczowi, 
gimnazjum żeńskie SS. Bazyljanck 
we Lwowie inspektorowi Pniakowi.

Nowa „kryuda“ i lament.

200 wagandw węgla 
dla ludności miejsUpj.

(Telegram „Gazety Lwowskiej*.)
Warszawa, 12 wrześniu 

Rada Zjazdu przem ysłowców  
górniczo-hutniczych czyli naczein- 
organizacja przemysłu gór.-hutni z. 
•w Polsce zgodziła się na o d d a ­
wanie do dyspozycji komisarza 

^oszczędnościowego 800 wagonów 
<w^gla m iesięcznie, celem dostar­
czania go  ludności miejskiej.

o. u "O i

0 zwołanie Sejmu.
(Telegram „Gazety Lw owskie)").

W ars,aw a, 12 września.
Jak poda ą dzienniki Iewicawa 

w związku z wysuniętem rrzez 
FPS żądaniem zwołania Sejmu we 
wrześniu rozwa any jest projekt 
zwołania konferencji przedstawicieli 
wszystkich klubów, któraby zasta­
nowiła się nad tem czy istotni.* 
wo.łanie sesji sejm ow ej w bieżą­

cym miesiącu jest konieczne.
i----------o-------------

Zapowiedź połączenia się „Ry- 
sinienia" i grupy Dębskiego.

(Telegram „Gazety Lwowskiej*).
W aisz wa, 12 września.

Jutro zbierają się w  W arszawie 
władze naczelne klubów sejrr.owyc 
„W yzwolenia* i secesji „P issia*, 
elem ustalenia dalszego sto miku 

tych grup do  s ;ebie. Nie jest w y­
kluczone, że nastąpi p ołącze /ie  
całkowite obu klubów w jedno 
tronnictwo.

— o -

Obrady klubu Chrrtścijaiishiej 
Demokracji.

(Telegr. „Gazety Lw owskiej").
Warszawa, 12 rześnia.

D /iś  rago rozpoczęły się sej­
mowe obrady klubu paiiauicutar* 
tego Ch. D. nad obecną syiuicją 
olityezną i gospodarczą kraju.

,------------O— — - Mi

f  Horłeuzja LtweoHniowa.
(Telegram „G azety Lwowskiej".)

Wa szawa, 13 wrześn a.
Pisma onoszą, Hortenzja L .*- 

wenthalowa, wyd wczyni „Kuriera 
W arszawskiego" zmarła w ezjrai 
w Zakopanem .

 o *

Hzrost drożyzny —  Z ffi 
procent.

(Telegr. „Gazety Lwowskfei").
W arszawa, 12. w rześnia.

Komisja dla ustalania wzrostu 
drożyzny przy głównym Urzędzie 
Statystycznym ustaliła na dzisiej- 
szem posiedzeniu, że przeciętny 
wzrost kosztów utrzymania rodziny, 
złożonej z 1 esób, w  pierwszej poło­
wie września w porównaniu z drugą 
połową sierpnia wzrósł o 24.45%. 

 o  !

0 ulgi tranzytowe między 
Polską a kotwą.

(Telegram „Gazety Lwowskie)**),
War szawa, 12 września.

Rząd p ilsk i zw rócił się do ło  
tewsklego z propozycją obniżenia 
taryfy kolejowej na niektóre po] 
skie towaru tranzytowe, z:ir.nac7a- 
ąc, że ze swej strony byłby skłou- 

Y do wpiowadzeiiia ulg taryl 
w yeh na niektóre towary ło tew lk  e 

— — -h

Nc«o fola polityki ebstenoioa- 
cyjnsj na Litwie.

Aby dokuczyć Polakom, trzeba za­
brać się do żydów . — Przyśpiesze­
nie wywłaszczeń. — Jedyne pismo

polskie w Kownie zawieszone.
(Telegram  „G aze ty  L w ow skie)") .

Kowno, 12. września.
W obec równej liczby Polaków i 

żydów, jaka wykazały ostatnie w y­
bory do Sejmu, rząd litewski, nie 
chcąc nadać Polakom praw, z któ­
rych korzystają żydzi, opracowuje! 
projekt ustawy odebrania żydom 
praw, obecnie im przysługujących.

Minister Krupowicz wstrzyma! 
komasację gruntów włościańskich, 
skierowując wszystkie siły mierni­
cze ku przyspieszeniu parcelacji 
dóbr polskich. Nadto minister za ­
wiesił zawieranie długoterminowymi 
umów z polskimi właścicielami dóbr
0 wysokim poziomic kultury rolnej, 
aby nie wstrzym ywać wywtaszcze- 
uia tych dóbr.

Zawieszone zostało jedyne pol­
skie pismo w Kownie, tygodnik 
..Strzecha Rodzinna". Redaktor tego 
pisma. p. Antoni Smielewski, b. po­
seł do sejmłi kowieńskiego, został 
wysiedlony z granic Litwy.

Praga grozi zamknięciem uli­
towali dewiz na Rarszawę.

(Telefonem od c&s2c*o korespondenta.)
Warszawa, 13 września.

(M) Nad.szła tu z Pragi n iepo­
kojąca w iadom ość, źe Izba giełdo- 
wa tamtejsza omawia obecnie spra­
wę e a  entualnego skreślenia nć 
g eldach ctech os łou  a .k ich  noto­
wań dewiz na W arszawę. P ow o­
dem tego mają pyć ostre z rzą­
dzenia ograniczają e obrót i ewi- 
/ąmi w Pois e Rozs rvygn;ęc» v. 
tej sprawie zapadnie w pątek .

  o— —— •

Czzsi 5Z5Z0 ą swych hgiooarz) 
przeciwko Słowakom.

(Telegram własny „Gaz. Lwowskiej").
P eszbu g 12 v, rześnia

Po Iług .C zlsk i go Słowa* u« 
rzą zili w ostatnich dniach legio 
narze czescy w liczc ie  przeszło 
400 wiec protegujący w Koszycach 
przeciwka separa ystom  słowackim 
w pierwizyin rzędzie przeciw prei 
dr. Tuce, głównem u leda(torow i 
Bc k v a k a “ preszburskiego. W  rezo­
lucji uchwalono żądać natychmia- 
s ow ego wydania listu gończego 
przeciw prof Tuce Następnie u- 
chwaionc, aby zwoln o.no w szyst­
kich urzędników, jaki j >o !wi ek na­
rodow ość., o  ile pracują przeciw 
państwu czeskiemu.

—1— ■*■■ O*** * **̂

Czeski strach ma wielkie 
cezy.

(Telegram własny „Gazety Lwowskie'* 
PreszLu g, J2 w rześnia .

.C zeskie L low o" a /a  niem 
c tła prasa czeska przynosi ze Sto 
waczyzny w iadom ości wprest ala - 
mające pub iczną opi. ję czeską o 
t m, jak to tam tworzą się jawnie 
antyczeskie oddziały ochotnicze o- 
brony krajowej, zwane po s łow ac-
1 u .D om obranci", które ir.ają za 
zadanie popierać cele Słowaków  
dążących do ode wania S owaczy- 
z.ny od  C ech. Że członkow ie ich 
rek uiuią si.; po większej częśn  
ze zdem obilizow anych żałrfierzy i 
w obec tego ujogą w^iąć każdej 
c l :w ij władzę z rąk djrgytauy, 
czeskich w swoje.

01387026
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Okuto konfliktu włosko-
BPBCkiBP-

Sprawa Knrfu. — Aplauz Anglii z po­
wodu umiarkowania Grecji. — O flo­
tę aliancką na wodach greckich. -  

.Nowa komisja delimitacyjna. 
(Telegramy „Gazety. Lwowskiej '.)

Londyn. 12. września. 
Pćtoficjalnie słychać, że Poinca­

re starał się wpłynąć na Mussoiini‘c- 
so, by W łochy wykonały oświadcze­
nie włoskiego ambasadora w Pary­
żu, iż Koriu może być opróżnione z 
chwilą, gdy rząd grecki objawi go­
towość wypełnienia żądań konferen­
cji ambasadorów. Rząd angielski za­
chow yw ał się dotychczas z rezerwą 
i starał się wpłynąć na Małą lin ten- 
tę, by na sesji Ligi Narodów nic po­
ruszała sprawy Koi fu. Gdyby jednak 
Mussolini obstawał przy tein, żc 
W łochy pozostaną na Korfn, aż do 
chwili wykonaniu przez Grecję 
wszystkich punktów noty konferen­
cji ambasadorów, wówczas Anglja 
da Małej fśnteneie sposobność podję­
cia w' Lidze Narodów akcji przeciw 
W łochom  w  sprawie Korfu.

Przyjęcie warunków sprzym ierzo- 
nych przez Grecje spotkało się z 
aplauzem kół politycznych angiel­
skich

Paryż, 12. września. 
Rząd grecki zwróci' ł się do Rady 

ambasadorów z prośbą o rychłe 
przysłanie floty alianckiej na wody 
greckie.

Rzym, 12. września. 
„M essagero" dowiaduje, się, iż 

dziś mają być mianowani przez Mus- 
solini‘c,go następcy zamordowanych 
członków włoskiej komisji delimita- 
cyjnej.

 ------------- o--------——■

Sprawa Ejekł.
Przed wznowieniem rokowań wło 
Sko-jugosłowiuńskich. —  Optymizm 

Pasicza. — Angielskie obawy 
((Telegramy ..Oazety Lwowskiej".)

Belgrad. 12. września. 
Rada ministrów pod przewodu. 

Paistcza wmawiała sprawę Rjeki 
c,raz m ożliwość wznowienia bez­
pośredniej wymiany zdań między 
rządami włoskim i jitgosłowiańskini 

Pasicz oświadczy! przedstawi­
cielom (prasy, że jest zadowolony z 
wy-mlcu swojej w izyty do Francji: 
rozm o"ry  jego z Poincarein doty­
czy ły  ogólnej sytuacji europejskiej, 
w  szczególności zaś sprawy Rjcki 
Premier jugosłowiański odbyt rów­
nież konferencje z ambasadorem 
włoskim, z konferencji tej odniósł 
wrażenie, że sprawa Rjeki da sic 
.Tozw-iązać pokojow o. Rów nież kon 
ferował premier jugosłowiański v 
angielskim ambasadorem w Paryża 
lordem Grevem, który oświadcz\ 
irmemem rządu angielskiego, że As 
glja jest bardzo zainteresowana v  
konsolidacji Jugosławii i utrzymani: 
obecnych jej granic.

Londyn. 12. września 
(Rozwój konfliktu włosko-jugo 

słowiańskiego poczyna budzić p< 
ważne olbawy w  politycznych kołaci 
angielskich. W iochy noszą się z po 
ważnym  zamiarem aneksji Rjeki 
Przypuszczenia te mają być o tyle 
uzasadnione, że czynione są obecnie 
przygotowania wojskowe, przekra­
czające daleko rozmiary przygoto­
wań dto akcji przeciw Grecji.

■ o---------

Mussolini o sytuacji hi Europie
(Telegram „Oazety L w ow sk ief).

Rzym, 12. września 
Na iposiedzeniu Rady min. Musso­

lini oświadczył, że sytuacja ze­
wnętrzna przedstawia się następują­
co : Zatarg włosko-greciki wchodzi

H i M n  u n i i i  & }  Frinelą i  l i s i i .
Ważne oświadczenie Sfresemanna. —  Rokowania francusko- 
rTemieckie są w toku. — Zwyżka franca. — flnglja wobec

nowej sytuacji.
Telegramy „Gazety Lwowskiej*'*

5erUn. 12. września.
W  wydziale prasowym urzędu 

Rzeszy odbyła się dziś wieczorem 
konferencja prasowa. P ff  krótkicu: 
powitaniu zabrał glos kanclerz Strc- 
ścmiairm i wygłosił dłuższe przemó­
wienie. oczekiwane z wiclkjcm za­
ciekawieniem. Przyznał on w nicm, 
że kwestie odszkodowań 'i uwolnienia 
Zagłębia Ruhry od okiui>acji nie da­
dzą się załatwić przez kontynuowa­
nie Ibiernago oporu i oświadczył, że 
•nawet kanclerz Cu no nigdy nie 
twierdził, 52 podjęcie przez Niemcy 
rokowań w  sprawie odszkodowań 
m oże nastąpić dopiero po wydaleniu 
się ofcuipamtów.

W  Berlinie oczekiwany jest franci 
min. pracy Le Tropner, mający .przy­
być d!a rokowań z rządem Rzeszy. 
1; formację pow yższą uważają za do­
wód, że wbrew  oficjalnym zaprze­
czeniom, rokowania franeuislko-nie- 
miećkie sa już w toku.

Rozmowa kanclerza Streseman- 
na z ambasadorem francuskim w y ­
wołała wielkie wrażenie i jest żyw o

w fazę wypełnienia, sankcji ustaio- 
nych przez konferencję ambasado­
rów, -która -faktycznie streściła tyl­
ko żądania zawarte w  picrwszem 
ultimatum włoskiem. W  sprawie 
Rjeki Musolini przypomina! ostatnie 
wypadki i oświadczył, że rząd w ło­
ski notyfikował rządowi w Belgra­
dzie, że dnia 15. września należy 
sprawę zakończyć, zważy,wczy, żc 
Pfimjiito oipdeiki i pom ocy rządu w ło­
skiego, Rjeka znajduje 'Się w  stanie 
ogrominyc.il .lfiedomagań mlatenal- 
nych i moralnych. Na -ostatnią pro­
pozycję rząd włoski nic otrzymał 
żadnej odpowiedzi. Odnośnie do 
kwestii odszkodowali i sytuacji w 
'Zagłębiu Ruhry. Mussolini oświad­
czy ł: Poprzednio już mówiłem o 
możliwości odprężenia sytuacji 
Możliwość stała sio bardziej wtoocz- 
uą 'Po przemówieniu Strcscmansna w 
Stuttgar-dzic. Bierny opór jest bez- 
- iżylcczny i niema sensu ciągnąć go 
dalej. B yłoby to -samemu dążyć do 
katastrofy. W  tym sensie interwe­
niował rząd 'włoski w  Berlinie.

omawiana przez koła polityczne. Na 
giełdzie nastąpiła zwyżka franka, 
która utrzymała się także po  .ej 
zamknięciu, a marka niemiecka spa­
dła na 25 centimów za mili-on.

Londyi!, 12. września.
D yfvIomaity.cz ny sprawozdawca 

„i|a,ily Mail’ ’ -pisze, że rząd angielski 
będzie musiał wkrótce .rozstrzygnąć, 
jaką obrać polityko jeżeli -bierny o- 
pór w  Zagł. Ruhry będzie wstrzy­
many i rokowania' rdeaniecko-fran- 
arskie rozpoczną sie. Dla rządu an - 
giefcikiego otwierają się w  tym kie­
runku trzy alternatywy: 1) Angija 
może obstawać przy cigólnem ure­
gulowaniu sprawy reparacyjnej 
przez aljanltów z Niemcami, 2) Ar,- 
glja może bezjpośrednfo i osobno 
pertraktować -z Niemcami w spra­
wie własnego udziału reparacyjnego. 
a równocześnie 'podtrzymać żądania 
dotyczące długów międzykoalicyj- 
jfyclr, 3) AngJja m oże w rócić do po­
lityki izolacji, zrzec sie reparacji, a 
!>ą.dać zato pei.nej -zapłaty długów 

1 koalicyjnych.

W

cy fr .

I  pron Ligi N a ró d  lnu.
(Telegram .Gazety L w -w ik ie !'.)

Genewa, 12. wiześnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu Ligi 

narodów kontynuowano dysku:-G 
uad działalnością Ligi za rok ubie­
gły i kwesiją finansowa uzdrowienia 
Austrji. Delegat polski Strassburger 
zaznaczył, że sprawa uzdrowienia 
finansów Austrji ma znaczenie nie- 
łylko dla Austrji, lecz także dla od­
rodzenia środkowej Europy. Polskę 
i Austrje łączą od dawna stosunki 
przemysłowe i handlowe, zacieśnio­
ne obecnie przez podpisanie trakta­
tu handlowego. Nadto przez Austrj, 
przechodzi znaczna cześć tranzyta 
polskiego. Pan Strassbifrger w  imie­
niu Polski gratuluje z powodu osiąg- 
i ietych rezultatów Austrii.

Delegat Persji inówF o nieufno­
ści narodów azjatyckich do Ligi na­
rodów, twierdząc, że wynika ona 
stąd, iż mocarstwa europejskie nic 
okazują zaufania do Ligi i jej zasad. 
W zakończeniu mówca w zyw a zgro­
madzenie, aby w  obecnej krytycz­
nej chwili podniosło autorytet Ligi.

AKCJA RATUNKOWA.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*'.)

Londyn, 12. września.
Ambasador japoński w  Londynie 

podaje następujące dane o kafeisl-ra.- 
fie w Japon-ji. Zgodnie z obrzyn iaine- 
■ir.-i ostatniemi wiadomościami zc 
źródeł oficjalnych w Tokio uległo 
zniszczeniu wskutek irzęsionia ziemi 
i wynikłych stąd pożarów, 316.000 
■domów, co stanowi 71% ogólnej licz­
b y  zabudowań w Tokio. Bez dachu 
nad głową znajduje się 1,356.000 
mieszkańców miasta, oo stanowi 67 
imocent ogólnego zaludnienia. W  
Yotk-o-kannic, zgodnie z wiadomościa­
mi otrzymaniem! do dnia 8 hm., ule­
gło /iaurzenki bądź spaleniu 70.000 
domów. Liczba ofiar w  ludziach w 
Yofcohamic wynosi 23.000. Rannych 
uąłiczono 40.000. W  akcji ratonko- 
w-eij, prowadzonej w przyspies.zo- 
ilrm tempie, dopomaga armja i ma- 
rortiwka jal.aoiitjka. Obszar dotknię­
ty (rzocienieni ziemi ma 160 km. 
długości z północy na -południe i 100 
km. szerokości. Obejmuje on 7 o- 
k cęgów aidmiiustracyjnych i 33 ’ po­
wiaty z 6 m-Hjonami ludności.

Zacipaitrzonie Tokio i Yokołramy 
w ryż jest zapewnione na 2 i pó! 
miesiąca. Zarząd miasta Tokio pod­
jął rak-owania z ministerstwem 
ąiraw wew-n. co  do odbudowy mia­
sta.

„Tim es" donoszą z Tofcio, że  wc- 
!e danych oficjalnych ostatecznie 
Włożonych liczba zalbrtych w  Tokio 
• czasie trzęsienia ziemi wynos: 

24.114. Banki w  Tokio zw róciły sie 
to rządu o pomoc kredytową w  w y ­
sokości 180 milionów jon.

czy?, że wystawa książki niemie­
ckiej jest jeszcze jednym etapem na 
drodze zbliżenia rosyjsko-niemie­
ckiego.

Przedstawiciel rosyjsko-perskiej 
izby handlowej powrócił z podróży 
inspekcyjnej po Persji i na łamach 
„Ekonomicznej Żiźni“  uskarża się na 
trudności, jakie czynią Anglicy eks- 
panzji handlu sowieckiego w Persji.

W  rozmowie z dziennikarzami 
japońskimi oświadczył Cziczerin, że 
związek republik sowieckich pragn 
nieść Japor.ji pom oc wedle m ożno 
ści i że dąży do przywrócenia nor 
malnych stosunków z Japonią. — 
Związek republik sowieckich jest 
gotów podjąć na nowo rokowania z 
Japonia, jednakże koniecznein jest, 
by północny i-achalin został opróż­
nim y.

-  o ■ ■ ——

H r a n i l io  l E t e p f i R W

— Sojusznicy zgodzili sią na zwrot 
Turcji wszystkich materiałów wojen­
nych, zatrzymanych przez nich po ogło­
szeniu w MmItos zawieszenia br-mi.

—  Na wjfzorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej wolu. miasta Gdańska, senat 
gdański zgłosił nagły wniosek w spra­
wie podwyższenia emisji pieniędzy miej­
skich, tzw. „Notgeld**, o dalszych półtora 
bilionów, do łącznej wysokości 3 bilio­
nów. Cała lewica, złożona z socjalistów, 
Polaków i komunistów giosowaia prze­
ciw temu wnioskowi, w obec czego punkt 
ten skreślono z porządku dziennego.

—  Przedstawiciel S. S. S. R w Tin- 
iandji. Chermycli, w ręczył dnia 10 hm. 
prezydentowi republiki finlandzkiej sw o­
je pisma nwierzL-lelniaiącc. N ow y przed­
stawiciel Rosi' sowieckiej w Kownie Lo­
renz, przybył dnia 10 bni. do Kowna.

—  Rząd sowiecki zatwierdził nowa 
spółkę angieisko-rosyjskici kampanii dla 
eksportu surowych materiałów z Rosji 
do Wielkiej Bretanii i tunycl; krajów. 
Działalność nowe? kampanii obejmie n; T- 
krjwiity eksport futer, szczeciny ora/, skór 
surowych i garbowanych

—  Rząd sowiecki osiągnął z Tur R 
porozumienie co  do wznowienia stosun­
ków handlowych.

—■ N ow y grecki minister pełnomocny 
i Deimouzis w ręczał dziś na urnczystem 

posłuchaniu u króla bufg. sw e listy uwie­
rzytelniające.

-— W  J.izbonie aresztowano kilku oso 
bników uzbrojonych w rewolw ery, a 
nodcirzanych o  zamiar dokonania spisku 
na życie prezydenta ministrów'.

Ze sprayu Rosji scńKej.
Nowy ©tap „zbliżenia rosyjsko-nie­
mieckiego". - Trudności Rosji w 

Persji. —  Próba presji na Japonię.
(Telegram „G azety Lw ow skiej").

Moskwa, 12. września. 
Nastąpiło tu otwarcie wystawy 

niemieckich książek, puszczonych w 
obieg w roku 1922-23 Komisarz lu­
dowy oświaty. Łunaczarskij oświad­

i. U. Z. A.
i  w ariam ta C złonków  na poffsta tcie  

hw  rłj/ flutt.r/ J fa ttzorozejx  7 wrze- 1 
ś n ią  1 0^ 3 , ze
ad. la ły  m uszą b y ć  uzupełniane do 
su r.y 1 „0.900 najdalej do dnia 10 1 -  

s op a d a  1923 
D ew alu acu i p ien ią d za  i  znńe-

k izon e zapotrzebow anie fu  (fnx':ótv 
obrotow ych  czyn ią  dal* ą  zw łoką  
niem ożliw ą.

C łonf> o  w ie Iw  iw scy poidadajątry  
'c/U ym ucfe n ow e (niebieskie.) zechcą  
u  szcza ć d op ła ty  w  sklep .ch . za  
p  t siad a j a o y  ley iiy tn n efe  tlaw tu
(  ii te )  w  C entrali, p r z y  u l J a g ie l­
loń sk iej 7,

C złonkow ie za lw nw scy ze hc.ą
w szczą ć  d op ła ty  w sw oich Oildzia  
lach. b y r e k c la .

CYRK I AAENAŻERJA JVlEDRANO*‘.
Lw ów . plac Misłonarski.

Dyr. Ludwik Swoboda.
W torek, 11. bm. i w dni następne 

eałowe przedstawienia z udziałem naj­
lepszych artystów. Gościnny występ
Japońskich antypodystów i ekwilibry. 
stów. Trio Foutner. Niewidziane wido­
wisko! japońska drabina śmierci. — 
Krótki czas jeszcze w ystępy słynnego 
pogrom cy Cliarlesa Ilłneba z jego tre­
surą lw ów  i tygrysów . —  Początek o 
S wiecz. Kasa czynna od 11— 2 i 4— 8 
wiecz. —  Oglądanie zwierząt od V—4 
po południu.
5727 Dyrekcja cyrku Jttedrano".
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Z III. Tapgdw Ksebcialcb.
Barth, Rsmuit & Co* 

D / e . n ^ '
Eksponaty firmy w  zakresie bar­

dzo szerokim wzbudziły na 111 Tar­
gach W schodnich olbrzymie zainte­
resowanie wskutek różnorodnego 
zastosowania ich w  przemyśle.

Na pierwszy pian wysuwają się 
maszyny do wyrobu cegieł cemento­
wych. Konstrukcja ich jest całkiem 
pojedyncza tak. że mogą być ob<fu 
giwane przez niefachowych robotni­
ków W  yróżniaia się ruwmez olbrzy­
mia wydajnością. Dość wspomnieć, 
że wydajność maszyny w przeciągu 
6 godzin wynosi 35C4* sztuk cegieł. 
Maszynę można przystosować do 
każdego njpturu lub do ręcznego w y ­
konania ; a wyrabiane przjr pom ocy 
tej maszyny cegły cementowe są 
trwalsze i lepiej kalkulują się, niż 
cegły wypalane.

Podobnemi zaletami odznaczaj.: 
się maszyny do wyrobu dachówek 
cem entowychc farbowanych, w  po­
dobnie prosty sposób skonstruowane 
i do podobnie silnej intensywności 
wytwórczej przystosowane. Świad­
czy o tern ilość 500 dachówek, które 
wymieniona maszyna w przeciągu 8 
godzin i przy udziale niekwalifikowa 
r,ej siły robotniczej zdolna jest w y ­
robić.

Obie powyższe maszyny są w y ­
robu firmy „Fxim“  — „Am bi“ , która 
w yłączność wprowadzenia sprzeda­
ży swych w yrobów  oddała firmie 
„Barth, Ramult & Co, jako jednemu 
z jej akcjonariuszy.

Pochwalić się może firma dre­
zdeńska również motocyklami i iry - 
cyklami motorowymi marki „Zetge“ , 
zarówno drogowemi jak i w yścigo- 
wemi. Są lekkie po 58 kig. wagi, zu­
żywają przeciętnie 8 litrów benzyny 
na 300 kim., osiągają szybkość 60 
kim. na godzinę, łożyska ich kulko­
wa, budowa ich silna, 2 przenośnie, 
puszczane w ruch korbą ręczną, siła 
2 Mi— 3 HP. i silniejsze.

Firma posiada w  swych składach 
wszelkie maszyny do ooróbki drze­
w a i metan, wszelkie urządzenia ula 
warstatów technicznych i przem y­
słowych, a agend-y jej rozwijają się 
w  ośmiu głównych działach: 1) silni­
ki, 3) elektrotechnika, b) obrabiarki i 
narzędzia, 4) materjały budowlane, 
5) w yroby drzewne i instrumenty 
muzyczne, 6) w yroby  chemiczne, 7) 
automobile, 8) rekwizyta biurowe i 
domowe. szkło, porcelana, oraz 
wszelkie papiery.

Je dnem słowem firma jest w szech­
stronnym pośrednikiem w e w szyst­
kich działach, których część zale­
dwie iest na Targach Wschodnich 
reprezentowana. Będąc udziałowcem 
najróżnorodniejszych fabryk w  Niem­
czech. a przedewszystkicm zakła­
dów fabrycznych „Industrie W erke“ , 
„Deutzer W erk ?*  „Exim“ , „Scbweu- 
ke“  i „Zetge“ , mając rozrzucone po 
całych Niemczech i zagranicy skła­
dy, ręczy za najlepszą jakość do­
starczanych przez siebie towarów, 
za stałe terminy dostawy i stałe 
ceny

Firma „Barth, Ramult & C o“  o- 
tworzyła swój skład i biura na Pol­
skę we Lwowie (Rynek 40) i zaku­
piła większe objekty fabryczne, któ­
re w  niedługim czasie zostaną uru­
chomione. Zastępują firmę „Barth, 
Ramult &. C o" we Lwowie pp. Le­
wicki, Kondziołka i Brauner.

P S T  FUTRA H ilA S TO W E  i LS :E
■a BiiiIapsszfsfisMin fflapzynie futer „ M W  i $&snerw c f c  fW ?t r V* 7

Kronika.
Ś n i jm y  w U i e .

tlt-gr^su „O srety Lwowskiel").
V- ilno, 12. września.

Od wczoraj bawi tutaj , » ,iecz 
ka bułgarska. W czoraj getu e i uf 
garscy zwiedzał, miasto, oraz. wzięli 
udział w  wydanym na icj. cz  . o- 
biedzie. Podczas ctbiadu wyglbszono 
■zereg przemówień; między innymi 
aizemawiał delegat rządu p. Roman, 
wyrażając nadzieje, że pobyt miłych 
gości zacieśni w ęzły  przyjaźni mię­
dzy oboma narodami. Kurator Gą^ 
siorowski w ręczył gośc!om bułgar­
skim album m. Wilna. Ze strony 
Bułgarów przemawiali Mładenof ’ 
śtanef. W ieczorem  odbył się raut z 
produkcjami artystycznemu po:zem  
.oście odjechali do Warszawy.

Czwartek 13 września. Rz. kat.: T o­
masza. —  Or. kat.: Pol. Poj. Beli. — 
Slow .: Chronislawa.

Na wczorajszem przedstawieniu „Zera- 
s>!y“ Fredry w Teatrze Rozmaitości o b e ­
cnym P. Prezydent Rzeczypospolitej 
z rcdzhią. P o  drugiej oasloiiie artyści i 
pubficzność zgotowali p. Prezydentowi 
owację, w znosząc okrzyki,na jego cześć.

Odznaczenia. Minister przemyśle i 
Handlu p. Szydłowski w ręczy! onegdaj 
w W arszawie omler „Polohla Restituta 
irezesowi Centralnego Związicu przemy­

słow ców  p. Kiślańskleniu, oraz prezeso- 
wi Związku przem ysłow ców  metalo­
wych i prezesowi Komitetu centralnego 
prot. Okolskiemu. Urzędnikom Minister­
stwa: Dyrektorowi departamentu Malan 
gicw iczow i i Julianowi Dąbrowskiemu 
komandorja, Naczelnikowi W ydziału A- 
dantke wieżowi, Hausschildowi, Zwoliń­
skiemu, Siebeneichenowi, Chcdkicwiczo- 
wi, Cybulskiemu i C h or o s z e w ski emu 
krzyż oficerski, oraz starszemu referen­
towi Kulińskiemu Krzyż Kawalerski.

W ydział rolniczy w miejsce istniejące 
go dotychczas Słtudijum rolniczego, pow­
stał na Uniwersytecie Jagiellońskim.

Podw yżka cen tytoniu tna, wedle in­
formacji pism krakowskich, nastąpić z 
dniem 15 bm. Papierosy podrożeć maja
0 50 prc., tytoń o 20 prc.

Ograniczenia w  ruchu pociągów . Po­
cząw szy od 1. października br. wpro 
wadza się w lwowskim okręgu dyrek- 
cyjnym ograniczenia w ruchu pociągów 
pasażerskich na następujących liniach. 
Na linii L w ów -P odw ołoczyska na od­
cinku T am opol-Podw ołoczyska pociąg' 
pospieszne nr. 201 i 202 kursować tięda 
począw szy od 1. paidziernika tylko każ 
dej środy i niedzieli. Na linji Drohobycz 
Borysław znosi sio bieg pociągu nr. 1520 
'A reszcie na linji Krasne-Zdotbunow na 
odcinku Brody-Radzlwiłłów  pociągi 843
1 844 nie będą kursowały od 1 paździer­
nika w niedziele 1 święta rzymsko-kato 
liclde.

Obrót tow arów  z obszarem Wolneg- 
Miasta Gdańska. Na tow ary nadane d 
przewozu do stacji położonych na obsz; 
rze W . M. Gdańska winien nadawca za 
świadczenia walutowe dostawiać bezpc- 
średnio kontrolom skarbowymi w odnoś 
tiych stacjach przejściowych tj. w d c  ze. 
wie, Starej Pile, Skarszewach lub v. 
Gdyni, stosown'e do zamierzonego kie 
runkn wysłania przesyłki do Gdańska 
Nadawca względnie odbiorca odpowiad: 
kolei za wszelkie skutki, wynikające i 
braku lub mylnego skierow ana tych za 
świadczeń do niewłaściwych kontroi 
skarbowych względnie urztjdów cci 
nych.

Zm arli Paw eł Kretowłcz, enier. 
prot'. Akademji medyc weter., umarf we 
Lwowie, przeżyw szy lat 73. W yprow a­
dzenie zw łok z domu żałoby przy ul. Po 
magaiiczów 1. 1, nastąpi dzisiaj o  godz. 
3. popoł.

W  sile wieku zgasi wczoraj dr. Fran­
ciszek Ślęk, doskonały chirurg, doceń: 
Uniwesytetu i prymarjusz szpitala. •

Liczba „cegiełek wawelskich" doszła 
do 5550.

Z niedoli ludzi bezdomnych. Codzien­
nie słyszymy sker-a na straszną nędze 
I Ul ,ik i f in  p i która przybiera coraz

groźniejsze rozmiary. Dowiadujemy się 
obecnie, że wśróti otiar tych stosunków 
znajduje się prof. Adam Cehak-Stouor, 
poeta i literat, oorońca Lwowa, który 
po dwiii&tiiim pobycie na Pomorzu po­
wrócił obecnie do Lwowa, by umożli­
wić dzieciom naukę tia Uniwersytecie. 
P. Cehak z swą rodziną zamieszkuje nę- 
Lii;la. izuwbkę, pricrcjoioiiu z praczkani 

cizie nabawił się choroby, a cale mie­
nie jego, jakie stanowi urządzenie mieś.- 
kania, gnłje od roku w piwnicy. Ze 
względu, że prof. Cchak jest od 27 la 

iesorcm, a nadto literatem i dzienni- 1 
karzeni i że bronił Lw ow a z bronią w 

: ■'((•!, u, powinny się nim zaopiekować nie- 
tylko władze rządowe. ale miasto, związ 
ki zaw odow e oraz Związek Obrońców 
Lwowa.

Cyrk Nedrano, pragnąc pięK.-.t <*■ czy ­
nem zaznaczyć swój pobyt we Lwowie 
urządza w piątek dnia 14 bru. o godz 
7.30 wieczorem wielkie przedstawień 
: niezwykle bogatym i atrakcyjny:," 

programie, na dochod budow y gimna- 
ruui w Brzachowicach. Ufuiny. że p.. 

blic.zność nasza łącząc rozrywkę z cc 
■-en praktycznym, odwiedzi w tym dn 
' miro cvrk. alty nrzyczynić się d 

zrealizowania podniosłego dzieła, ja k ie j 
a byc brzuehowickio gimnazjum 1 

:isii edukacyjnej.
(li) Pożar w yw ołany przez 4-letnią 

dziewczynkę, Brzed k.aru uniami w n- 
latyccach 4-lctnia J.dja Pawlaczek. !;■: 
wJąc się zapałkami, spcwodnwfa pożdr 
który spalił doszczętnie stodołę jej u b i,  
oraz przerzucił s.ę tia 2 sąsiednie reodc 
łjó które wraz z całym inwentarze, 
spłonęły. Szkoda wynosi 162 milionów 
rnarck.

(h) Dwa samobójstwa. Jadwiga K 
ucz. 7 ki. gimn., córka inspektora kolejo­
wego, zatn. przy ul. S lipińskiego, z n ie-, 
w iadomego powodu w zamiarze sam 
bójczym przestrzeliła sobie prawą pierś 
na wylot. Na miejscu zjawił się dr. Li­
twin i po zaopatrzeniu rany pozostawił 
ją w stanie eTroznym omcce dom owej.— 
Również z niewiadomych pow odów  usi- 

| -'cwał pozbawić się życia 40-letni straż- 
! nik akcyzow y \\ .^zażywszy. strych 

rtiny. Pa w ypom pow ali! żołądka odwio­
zło go Pogotow ie do ^szpitala.

(h) Oiiara nieostrożności Jan Jan- 
czyszyn, robotnik, spadł z rusztowania 
na budowie przy ul. Żółkiewskiej tak nie 

' szczęśliwie, że złamał sobie podstawę 
czaszki. Nieszczęśliwą ofiarę nieostroż­
ności odwiozło Pogotow ie do szpitala.

(h) Zasądzenie adwokata. W czoraj 
zapadł w yrok w sprawie adw. Kormesa. 
(Tyli Wcintraubewcj i Frydy Kcrnbluitho- 
■f ej, oskarżonych o  fałszowanie legity­
macji osobistych. W szyscy  zostali ska- 
afcal jedynie za przekroczenie z par 5 i 
461 lia karę aresztu. Adw. Kormes został 

usadzony na 8 dni, Cyla Weiutraubowa 
na 14 dni i Fryda Kornbluthowa na 4 
d ii. Zasądzeni wnieśli zażalenie niewa­
żności, a prokurator wmiós? również od­
wołanie ż powodu niskiego wymiaru 

u  i-.
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transakcje na filel 
dzie lwowskiej.

Lw ów , 13. w rześn ia
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L am teresow an io  dla ak cji w ię k ­
sze nćż w  dmiadt .poptrzedn Wł.

Kunsa ttaiogól 'Utrzymane.
'L jcz.n icjszc o b r o ty  w  C ito d o ro w - 

k>ch, T esp ach , O jkosadh , B r o w a -  
ach.

Z aikoji am ekoto-waiiych izosztdri- 
ane L esicn ice , w ię k sze  transakaie 

. o l e ja c h : L en , F oresta , C h y b ie ,
:;v  orznoi, G a zy .

T en d en cja  nao-gół wtrzym anSi1 —  
*&!;:>..obierrie o ż y w io n e .

TRANS.AKC.łE V / AKCJACH.
O iodorów  1250, 1230, 1235, 1240,

1230, 1225 ! f .  1225, 1230, prawo po­
boru IRn 000 200.00® Oikos 750, 720,
725, 760, 735 (710). Tespv 1400, 1380, 
; 375, 138.5. 1590, 1380, 1360. Akc. Bank 
iiipot. 170. 165, 168. 175, 170. 160, 165, 
175, l!i5. Małopolski (90). PoFred ?'). 
Przem ysłow y 85. 82, -84, 8372, 83. 86, S7 
(75). Ziemski Kred. 42, 40, 42, 43, 42.

C .g .-lsk l i(,C. 155, 165, 135, 150. Paro­
w ozy  125. 115, 120. 113, 112, 115 (105, 
100 95) Zieleniewski 2000, 1950, 1990. 
Brc wary 1690, 1650, 1675, 1660, 1690. 
1625 (1625). Ćmielów 210. 215. Gufota 
34, 33, 35, 34 44 (30). Karnalit 135. Nie- 
mojowski 165, 160, 155. Pezet 65, 60.
Pocisk 180. 200 195 (170). Nafta 130, 
115, 110, 120, 125. 130, 135, 120, 125
(110). P. T. 75. 7075 (70). Rakszawa 
520, 5-10, 525, 535, 540, 545. 570, 560,
540, 550. Siersza g. 1200, 1150. 1109
(105!)) Tohan 70. 75.

OBR 11 W  AKCJACH NIFKO-
TO W ANYCH1.

Kursa w tvsiacach.
Gazy 58co, 585o; Gazociągi 5250; Ja­

worzno dr. 4200, 4250, 4275, 4300; 25'^ z t  
1200. 4100 4075, 4050: Arma 90, 10©; A- 
rot 110 (nieef. 90): Biblioteka prl. 80J 
Chybie ISoo, 1765, 1760, (dr. 1850, 1800); 
Columbia 19; Drożdże G ót:a  140; L e»  
775. 365, 360, 855: Lokonmty vc /  170; 
Titrat 60, 62 (nieef. 55); Przeworsk 
dńCOOOf©: Antomr-, ;r 55; Brugger'73>0,

35; Czechowice 50, 49; Gazolina 233, 
‘y5 ; Elektryka nad Sanem 36, 35, 34; 

.•resla 150, Ib' ; (Lcsienicc 20<3. 230, 233; 
'kusz 135. 130. 132, !39. ,123; RaiiOwitł 

b-ó; Szkłu w Krośnie 220, '285, W ęglów - 
i 9ooi;, nieef. 5000, 4900.

Giełda zhozowa.
,  Lwów, 13. września.

Giełda bardzo licznie oodwiedzana.
igólny obrót 130 top. WieSti popyt za 
ntcni przy stosunkowo słabej podały. 

Sppradycznc transakcje w pszenicy g- 
az życie nasiennem. TendeJcia nieco 
g.yyżkcw a. usposobienie ożywione.

iehly poza hcoicshie
GIEŁD A W ARSZAW SKA.

PRZEDGiF.LDA
W arszawa. 13/9. Chodor. 130(4; Ce- 

gleiski 145; P atow ozy  125, Pocisk 235; 
Nafta 120; Nobel 290; B. Alał. 115.

Tendencja itrzymana

OFICJALNE KURSA W ALUT.
Dolary 270.009, Zurydi 48.300. i ou- 

dyn 1,230.000, B clg ja . 13.100, Berlin 
0.0025, Paryż 15.700 Praga 8.250, W ie­
deń 3.85, Mc-djolan 13.060

Tendencia utrzynuua-.

AKCJE,
Warszawa. (PA i .) Nctowamia z dnia 

13 września br. Bank dysk. warsz. 1.075. 
Bank ala najidlu i przem. 275, 270, Bank 
małopolski 115— 120, Pol. Bk Przem. 
Lwów 77500— 80. Bk. Zjedli. Zkmian poł. 
240—245, Bk Spół. zarób. Poznań 600— 
590— 595, Bk związk. ziem. 90—95, W i­
leński Bk pryw. 245— 247500— 245, Bk 
zachodni 730. Bk kred. warszawski 185. 
Sole potasowe 1,400, 1350. KijewsKi i 
Soholce 5600—5900. Spies 432500— 350— 
320. Puls 4 5 -  105— 100. Widt 185— 170, 
Chodorów 1,210, 1,280, 1,290, Czersk 
410—390, Częsżocicc 6,250— 6,700, Go­
sławice 475—430— 460, Michałów 700— 
635— 675, War. Tc w. fa-bi. cukru 9,300, 
9,500, 9,150, 11,100, 10,650, 10,900 Firlej 
135— 155— 140. Lazy 70—77.500—75. 
Przem. drzewn. 45— 57. Warsz. kop. 
węgla 975— 900— 950— 1025—980-1,300, 
1 ,4$, 1,900, Cegielski 147,500, 137,500. 
140, Lipop 190-185, 222.500— 190—220, 
M odrzejów 1,775, 1,600— 1,630. INorbiiu 
out)— Ś'J2— 34o— 150— 390—460. ,:y
estrowicc. 2150, 2050, 2075. V. em. 1 s25, 
20, 75, 1.875 Urtwein i Karasiński 125— 
ioo, Rohu i Zieliński óio—oM—295. 
Radzki 675— 646— 6o0, Starachowice 
J.225, 1,100, 1,140. Pocisk 22o— 240— 225, 
Barow ozy 130— 120— 125, Zieleniewski 
1,950, 2UUU. ZyraJdów 53,000, 54,600.000. 
BorKowski 2<K1— 185. Br. Jabłkowscy 
42—40-500. Żegluga 30— 34— 31.500. Skup 
skór 55. Ćmielów 245—240—-247-500. 
Elektryczność 1,500. Pol. T ow . Elektr. 
160, 170, 160. Spirytus 640. Klucze 200— 
180. Pol. Nafta 115— 100. Nobel 290— 
4CU— 375, Tepege S15, Pol. Przem. Naft. 
700—690. Siła i światło 185— 182.500— 
185. Korki 70. Konopie 203— 190. Tkanina 
45—55. Bk. Tow . spażyw. 350. Syndy­
kat roln. 700-W726— 650. Pol. Bal. 28. Le­
nartowicz 41— 4u. Pustelnik 270— 225.

W ajsząw a. (M). W Gdańsku płacono 
za markę pełską 40.89735 do 4l.lń 2X , 
przekazy na W arszawę 39.401.25 do 
39.553. i trzy czwarte. —  W  Berlinie 
płacone za markę polską 25.400— 30.650-

GIEŁDA KRAKOWSKA. ,
Bank Przem. 93. B. Hip. 180; PBK. 

24: Farma 204 Żegluga 2814; Zielenie-- 
; ki 2150, 2050: Cegie!sl:i 160, P arow ozy' 
123-130; Górka 2800—290o; Chod. 13P\



„U A Z rrA  ( W U W bLA ' z dhia 14. \vr/.eśn'ia

Urzędowa Ceduł:
Ni*. 1 9 7 C z w a r t e k , 13. w r z e in ia  £9 2 3 . W a l u t a  m a p k o w a ,

A* K u rsa  efektów*
Wart.
nom.

Ostatnia
dywid. Plącą: Żądają- Transakcje Uwag! Kategorje: Wart.

nom.
Dywid.

79701022
j Płacą: Żądają: Transakcje Uwag!

1000 1950’—

‘■V
fc) Przemyełowe 1

*

Agrocbemia fabr. szt. naw. 5'ffl 120000 — —
Bracia Biskupscy . . . . 1000 255000

1700000
—

Browary lwowskie . . . 500 500 ___ 16 0000 1625-1690000\ Chcdorów fabr. cukru . 1000 21 140 1220004) 1255000 1225-1250000
108 — 110-— M l C e g ie ls k i......................... _ — _ 13*000 165000 135— 160000 s
l w - 102-— - w Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 I0O0 208000 217000 210-215000
102-— 104: — — Cóiota fabryka Obuwia 140 22 140 82000 45000 33 -  44000
104-50 106 50 — Cialicja Rafinerja naffy . 140 800 — 2200000 — —

— 99 — 101 — — (iórka fabryka cementu 
Karpalit zakłady litogr.

140 119 ___ 1050000 — —
109 — 111 — — 140 280 140 133000 137000 1.5000

— 100-— 102 — — Krakus f.w ódek Kraków 280 168 200 141000 — —

507 - 109-—
Kiemojowskł fabr. pap. 1000 90 — 153000 167000 155-165000

t
0 11.08 żaki. przem.-drzew. 1000 300 400 710000 770000 720—76000 ' 710000 nf.

— 102’— 104 — * Parowozy S. A. bud. masz. 500 60 _ 110000 127,00 112— 12500C 95-105000 ufCt* Pezet Pow. ZakŁ bud. . 500 200 _ 59000 66000 60 -65000
I „Plótno“  w Poznaniu . 1000 ___ 750 420000 — -  -

1 8 Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 178000 202000 180 -  20 000 17 1000 nf

101-— 103 —
Polska Nafta przem. wlert. 500 too 350 108000 132000 - 1)0 -130000 1 B 00) nf.

2 — Polskie Tow. Budowlane 500 225 400 68000 780CO 70—75'j00 7001,0 nf.— 97 — 99’— — Potęga Tow. huty teL . L0000 1500 _ 17000 — —

— 9 2 - 94 — — Rakszawa fabryka sukna 140 :.oo 280 610000 5S0J00 520—570000
9 2 - 94 — -- Siersza zakł. elektr. . . 200 21 40 70000 — —

92 — 9 4 -- — Siersza góru. zakłady 140 450 1050000 1260000 1100-1200000
_ _ 9 2 - 9 4 - — Spółka Akc. Wydawnicza 280 ___ 56 38000 — —

lep eg e  górn. zakłady . 700 350 700 815000 — —

92 — 94’— — lesp . tow. ekspl. soli . 1000 150 350 1350000 1410000 1360-1400000
525-- 130'— — Ursus fabryka motorów 500 160 250 750000 — —

1 200’— «io-— Wildi i b k a .....................
Zie-eniewsti labr. masz

600
1000

150
170

500
1070

280000
1900000 2050000 1950 2000000

1921 1922
980 70 140 40000 — - I
280

1000
42

300
120
600

159000
200000

176000 160-175000 c) Handlów .
600 7000280 56 140 110000 _ _ 9(-00 0 nf. Polski O l o b ...................... 100 _ — —

280 42 140 19000 21000 20000 P oibal......................... .... . 1000 160 250 30000 — —
280 42 130 82000 8S jOO 83—87000 7500 0 ni-. Tohan . . ...................... 140 70 210 b9000 76000 70-75000

1000 250 _ 40000 P oisot 1000 260 60u óailtlU — —
280 50 84 39000 44000 4 0 -  3;joo W a w e l ............................. 500 lud — 2500 — — 1
280 50* 84 riOOO Żegluga Polska . . . . 140 20 , 50 23000 — — |

1000 — 600 590000 — —
I 1

Kategorje:

1. Papiery państwowe,
‘4e/» Państwowa p o i. . . 
FYwn. z r. 1920 . . . .

' (I. Liety zastawne.
(bez kuponu blei.) 

'<»/,«/. Banku h]p. gal. . 
4«/« Banku hip. gal. . . 
4 V,£.« Bk kred. ziem. gaL 
4 '/,7o Banku Małopolsk. 
4 ,/3t/9 Banku hip. zerael. 
4 ’/jC/e Polak. Ba kraj. . 
4 '/0 Polsk. Banku kraj. . 
* ’ /.*/<> Tow. kred. galic.

ziem skie.........................
4 ‘j. T e  w. kred. gaL ziem.

III. Obligl.
(bez kuponu błet.j 

k o u . PoL Bk kraj. 
4%  Kon>. Pol. Bk kraj.. 
4»/c KoL lok. Pol. Bk kraj. 
i l l ,  P o i. kr. gaL z r. 1893 
4*;<, P oi. kr. gaL z r. 1904 
4 '/o P o i. kr. gaL z r.1905 
4‘ i« PoŁ-kr. gal. z toku 

lima ^szkolna) . . . .  
4 ‘ jo‘ jePoi. kr. gaL zr.1913 
4>j( ‘/« P oi. kr. gaLz r. 1914

IV. Akcji.
a) Bankowo:

Akc. Zwjązk,........................
Akc. hipoteczny . . 
.Handlowy w Poznaniu .
M ałopolski..........................
Powszechny kredytowy .

!P rz e m v s iu w y .................
^icElićzy S. A . .................
£,emski kredytowy . . .
Zem elny......................... ....

#Zw. bp. Zar. w Poznaniu

Kategorje:

Dolary amerykańskie 
Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie .
Dynary . ' .  . ,
funty  szterlingl .
Franki belgijskie •
Franki francuskie ,
Floreny holenderskie 
Franki szwajcarskie 
Korony austrjackle 
Korony czesko-słowackle 
Korony duńskie 
Korony norweskie .
Korony szwedzkie ,
Korony węgierskie • 
l  ei rumuńskie . •
L in - włoskie . •
Marki niemieckie ■

G il* ! ;  ta n k o w e .
p ła c a  | Ł i d a ją  | u a n s a e e .a

G^efcl, p r z e k a z y  1 w p ła ty .
u la ;.'. ząiiąlą i r a n s a ic c ii

Uwagi

i.cj O w
i  = *
■sja SS 
|  * 52<  u «  
o.-0 S 
s ~  nu -T3 N 3 —

"O 'S. — or ?  sflM P
«  w.sN «  C 

~  N
& 5 °  ** .2*
"S 3rO > V) fc- ^

«.C/3 3

B ,  K u r s a  Z b o t o w s .
Ceny rozumiej* się w markach polskich 

ca 100 kg. bez podatku sp oty  w czcgo, 
________  miejsce stacja załadowania. ____

PSZENICA krajowa ex 1923 r. 
tY T O  małopolskie 67/68 ex 1923 r. 
tY T O  małopolskie ex 1923 r. . . 
JECZMIEN: małopolski browarniany przemy­

śle *  y . . i . . , ,

OWIES: małopolski ex 1121 r. • *
OWIES małopolski ex 1923 r.
KUKURUDZA: rumuńska stacja Snlaty*
ZlEMf l/Jil jadalne 
FASOLA: biała , .
FASOLA: kolorowa - .
(.ROCH: polny m .
'.R O C H : )  fctortr 0 ■ .
OKOCIŁ: M Ylctorla ' > e 
BOBIK: . . . .
WYKA: . . . . . .
MIESZANKA: i w m .  w. n n i
ŁUBIN: ................................
HRECZKAt .  .  .  .

Ceny
do

StkjeUu.Lt Gieidjr,

750000

410000

775000

420300

Uwaga

k 0 °©
n e

~' -N O
♦ i"’ ^

ć c > -  I 
oN « « o  5»20Cj O o

d 3  *5 s

N >* ci
.3 ■* W c  ^  *<1 , c u?  «  :  1> 

® C W cj
> 0 e ?  
** Jf 5<S 

2 a £

Ceny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku sp oty  w czeco, 

__________ miets^ stacji załadowania. ______

Ceny
Oli do

70 proc. Loco Lwówi
proc. Loco Lwów:

70 proc. Loco Lwówi .
50 proc Loco Lwów, .
40 proc. Loco Lwów. .

MAKA: żytnia 
MAKA: tytnla 
MAKA: pr,zeo.
MAKA: przea.
MAKA: pszen.
O IPE B : przen. . .
1>TK» B : tytnl
MAKUCHY: lniane I konopne 
MAKUCHY: rtepakowe 
WOI?Ki: jutowe wyrobu S trądom. Warta

Częstochowjanka 75 kg. za sztukę ■ 
WORKI: używane, dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁOMA p r a s o w a n a ............................................
SIANO wołyńskie . . . . . . .

SIANO słodkie krajowe prasowane < ,  .

KASZA flPECZANNA ‘  * .* *
KASZA JĘCZMIENI A . . . . . .
KAPUSTA KM a S / O N A .....................................
PĘCAK _ • i. • •  » „ «

Uwaga

— I1
Generalny Sekretarz Dr. Paoołk
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VICHAL JACKIW.

Z dudia-sigo żyJo 
uS?r

(Dokończenie.)

e j

|SŻ. Pocieszający objaw.
Z  zestawienia, podanego po­

przednio zastanowić może nierówno- 
mierność n. p. między emigracją w 
Berlinie a Pragą. Nasuwa się rnnno- 
woli pytanie,, dlaczego w  Pradze, 
.gdzie Czesi chcąc przypodobać się 
braciom Słowianom, zaopiekowali 
się Ukraińcami tak dalece, że stwo­
rzyli dla nich uniwersytet, mimo to 
ruch wydawniczy, a zatem też kul 
turalny jest słabszy od berlińskiego. 
Jeśli się zważy dalej, że praska, a 
raczej ukr. emigracja w Czechach 
jest bez porównania większa od ta- 
'kiejże w  Niemczech, to sprawa da 
'się wyjaśnić tylko jakością p.eiw- 
szej i drugiej. W  Berlinie przebywa­
ją lub są z nim w kontakcie tacy 
pracownicy i takie dzielne siły, jak: 
poeta Bohdan Łepkyj, ukrainista dr. 
Wąsyl Sim owycz, etnograf i redak­
tor dr. Zenon Kuziela, wreszcie nad­
zwyczaj przedsiębiorczy i ruchliwy 
księgarz i wydawca Jakób Oren- 
stein. Dr. Z. Kuziela przez pewien 
czas był redaktorem organu SKc- 
ropadskiego „Ukrajinśke Słowo'*. Z 
polityczną linją tego pisma można 
'się nie zgadzać, lecz przyznać nale­
ży, że było ono inteligentnie i umie­
jętnie redagowane, miało zreszt \ ta 
Kich współpracowników, jak Whktor 
.Andrijewśkyj, W olodym yr Łeouto- 
w ycz, Łepkyj, dr. S 'm ow ycz i ir. 
Taki zespół sił m ógł wiele zrobić i 
V/ istocie bardzo dużo zdziałał Przy 
drganie otworzono wydawnictwo 
©od nazwą „Bihljoteka Ukrajinśkoho 
S!owa“ . W  bibliotece owej v. yszło 
dotychczas kilkanaście książeczek, 
między niemi dzieła Kotlarewskiego 
i Kulisza. Na tem nie koniec. Prócz 
tego wydawnictwa otworzono dwa

inne wielkie, na nowoczesną, euro­
pejską miarę, pod wspólną nazwą 
„Ukrajinśka Nakładnia —  Kyjiw — 
Lajpzig**, pierwszy dział wyda c im- 
strowane dzieła ukraińskich klasy- 
ków i nowoczesnych pisarzy w  w y­
daniach krytycznych, z literacko- 
historycznymi* wstępami, życiorysa­
mi, objaśnieniami na silnym papierze, 
leksykonowego formatu i pięraiego 
wykończenia. Dotychczas z oweetj 
wydawnictwa pojawiły się irR dzy 
innemi następujące dzieła: 1) ,)Tw o­
ry Tarasa Szewczenka** w 3 tomach, 
wydania B. Łt pkiego. ?) .P iw n e  
wyaannia tworiw T. Szewczenka (u- 
krajinśkych i rosijśkych), persze 
najpowniszczc w-ydannia B. Ł'-pko- 
!u>“ 5 tomów'. Wszystkie ton y  za 
opatrzone portretami poety z róż­
nych lat. Ogólna liczba stronic Ć8ć0 
Dalej następują: 3) „T w ory  i w a:: a 
Kotlarewśkoho, wyd. P. Zajeewa**, 
1 tom, 4) „T w ory Hryhorija Kwitky- 
Gsiiowjanenka, wyd. S. Jef remów a“ . 
r t., 5) „T w ory  Marka W uwczka, 
wyd. B. Łepkoho, 3 t„ 6) I. Franko 
„Z  w^erszyn i nyzyn“ , 3 wydania d.a 
W. Simowycza, 1 1. str. 720. W  tomie

ka ukrajinśkych i czuźych ron u- 
nrw“ , dotychczas w ysz ły : ł) Anat..'! 
Św ydnyćkyj: Luboraćki. 2-3) Oiba 
Kobyianśka: Cariwna. 4) O. May- 
rink: Goleni. 5-6) A. Krussdlnyćkyj- 
Rubajut lis. 7) I. Franko: Zachar
Berkut. 8-9) Tołstoj: Widrodżemiia. 
i 0-11) O. Kobylańska: Zemla. i^-H ) 
B. Kcllermann: Tunel. 14-15) ¥v- 
ehajj-o. Jgc.ki|v: Taneć T uiyj 1617) 
I. Neczuj - Łew yćkyj; Pryczepa 
(Przybłęda). 18-1*)) K. Tetmajer- 
■anlioł smerty. 20-21) Paul Koher: 
Zyma. 22-23) B. Łepkyj: M.ofrja. 
24-25) i\l. Gorkij: Maty. 26-2/: 1. 
N eczuj-Łewyćkyj: Chmary. 28.2)) !. 
Franko: Perechrestni : teżky. 30-31) 
I. Franko: Osnowy suspiinosty. 32)
1. N ecz-Łew yćkyj: Kaidaszewa sim 
ja (Kajdaszowa rodzina).

Z powyższego suchego spisu mo 
żna mieć pojecie, o olbrzymi ;] pra­
cy  doniosłego znaczenia. Grupka z 
kilka zaledwie ludzi dokonała tutaj 
wiekopomnego dzieła. Czem w obec 
tego cała robota setek, czy  tysięcy 
galicyjskich polityków? Praca była 
strasznie trudna, g d y * w  Berlinie i 
w całych Niemczech nie istniała ani

ow y t, zebrano wszystkie wiersze . jedna ukraifcka bib]jo(eka ; WSi5cl_ 
poety w  chronologicznym porządku innłpria.ńw ;1V, -/imp
mo.em zdaniem, bez artystycznej
potrzeby. Tym  sposobem wyfzadz.. 
no mu niedźwiedzią przysługę Sam 
autor, jeśliby wstał z grobu, pow y- 
izucałby niektóre rzeczy, l-wdyś 
tylko okolicznościowe, na dzisiejsze 
czasy nieaktualne „m yszom  na śnia­
danie*; jak to sam w  2-giem wyda­
niu napisał.

Dalej z kolei w yszły  B. Lepkie 
I go: „Pysannia** z pięknym, obszer­

nym wstępem dra W . Simowycza. 
Tom I. obejmuje wiersze, str. o ) 7. 
tom II. prozę, str. 485.

Przy tem wydawnictwie wyszła 
też duża praca dra Simowycza 
„PS amatyka ukrajinśkoji mowy'*, 
którą wymieniliśmy w  pierwszym 
rozdziale niniejszego artykułu.

W  drugim dziale powyższego 
wydawnictwa pod nazwą „B  blj. tc-

Kich inaterjalów był zupełny bmh
W  porze, kiedy za Zoruczem 

lmla czerwony kat, kiedy w  kraju 
partie i kasty wloką się za czuby 
.rozbijają własne siły, marnują mło­
dzież' i wytworzyły, wairjtnlci podłe i 
wstrętne, jak ich niesforne, iutn  - 
ganckie dusze, jak ów  zmienny, nie­
pewny klimat nad ich graniastymi 
łbami — dzieła Szewczenki, Franki. 
Kobylańskiej. Lepkiego stoją aa ho­
norowych miejscach bifeljotek F,ur>- 
py i przynoszą chlubę ukraińskiemu 
imieniu. Burdy i awantury w  na­
szym kraju interesują wprawdzie 
drapieżców poza Zbruczem, lecz 
kulturalny świat zwraca uwagę tyl­
ko na twórczość danegc narodu i tą 
miarą ocenia jego wartość i p rzy- 
szłość.

OGŁOSZENIA
E  I  R  M Y .

Finn. 1020/23. B. II. 90. W pis do re- 
/s tru  handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru Oddział B. wciągnięto, co  nastę­
puje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie­
nie firmy: Spółka Akcyjna połączonych 
krajowych hodowli nasion selekcyjnycn 
t.Oranum** w W arszawie, Oddziai w Kra­
kowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Pro­
wadzenie hodowli i produkcji nasion, o- 
raz handlu niemi. Forma Spółki: Spółka 
‘akcyjna na podstawie statutu zatwier­
dzonego przez Ministrów przemysłu i 
handlu. oraz skarbu dnia 28. czerw ca 
;1919, następnie częściow o zmienionego i 
zatwierdzonego przez tych samych Mi­
nistrów tinia 26. marca 1921. dnia 6. lu­
tego 1922, dnia 30. października 1922 i 
Idnia 10. stycznia 1923. Akt organizacyj­
ne spółki sporządzony w W arszawie 
dnia 31. iipca 1919. Jest lo zakład filialny 
zakładu głównego w W arszawie, noszą­
cy  firmę liw .Bącą tak samo, jak pr/,v 
zakładzie głównym. Czas trwania spółki
i ;st nieograniczony Kapitał zakładowy 
;t ólki w yrosi 96,000.000 ĄJkp. i podzic- 
T ,ny jest na 96.000 akcji po 1090 Mkn. 
każda. Z tej liczby jest 3/4 części akcyj 

[imiennych, czyli 72.000 sztuk, a 1/4 cześć 
akcyj. czyli 24X00 s'/Juk opiewa na oka­
ziciela. Spóikę zastępuje na zewnątrz 

'dobcc wtndz i osób i interesy jej prowa- 
>dzi zarząd, składający się przynajmniej 
jz 3 członków wybieranych przez Walne 
zgromadzenie akcjonariuszy. Członkami 
zarząd" są: Witoid Hanicki w W arsza­

w ie , ui. W ilcza Nr. 32, August Iwański 
w W arszawie, pi. Mwzowięcka Nr. 1, 
W ładysław  Podnorski w W arszawie, ul. 
Moniuszki Nr. 6, Stanisław PfatHus w 
W arszawie ui. Sienna Nr. 93. Henryk 
mr. Potocki w W arszawie ul. Matejki 
Nr. 1, Dr. Henryk Straszewski zamiesz­

kały w majątku Biurków ziemi Kieleckiej 
i profesor Edmund Zaleski w Krakowie 
u!. Czapskich Nr. 5- W szelka korespon­
dencje w imieniu spółki podpisuje jeden 
z członków Zarządu, weksle, pęjnomoc- 
nictwa, umowy, akty hipoteczne i notar­
ialne. czeki, listy z żądaniem zwrotu sum 
i papieiów  z instytucji kredytow ych pod­
pisuje przynajmniej dwóch członków Za­
rządu Do odbioru z poczty pieniędzy i 
dokumentów w ystarczy podpis jednego z 
członków Zarządu (:5 54 statutu). Zą od­
dział spółki w Krakowie podpisywać bę­
dą profesor Edmund Zaleski i Dr. Hen- 
lyk  Straszewski w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy położą sw e podpisy. 
Spółka udzieliła prokury Józefie Broni­
sławie Czyżowskiej, zamieszkałej w Kra­
kowie ul. Mikołajska 1. 2 i upoważniła Ją 
Jo samodzielnego podpisywania firiny za 
oddział krakowski z dodatkiem wskazu­
jącym prokurę. Ogłoszenia spolki usku­
tecznia się w  warszawskim „Monitorze*' 
i w jedneni z codziennych pism w arszaw ­
skich, wedle w yboru walnego zgroma­
dzenia. Dzień wpisu: 13. c z m v ca  192*3.

Sąd okręg., iako handl. Oddział II.
Kraków, dnia 9. czerw ca i923. 6822
Firm. 1101/23. C. HI. C. 211. Zmiany i 

dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek. Ż re- 
jestru Oddział C. wciągnięto, co nastę­
puję- Siedziba firmy Kraków, ul. Andrze­
ja Potockiego 3. Brzmienie firmy: ..Spe- 
dopoi“ . Spółka z ogranicozna odpow ie­
dzialnością. Zaw iadowcę Artura G órow ­
skiego wykreślonej Zawiadowcą ustano­
wiony Henryk M oskwa w Krakowie, ul. 
Andrzeja Potockiego 3. Dzień wpisu: 18. 
czerw ca 1923. 6823

Sąd okręg., jako handl, Oddział H.
Kraków, dnia 15. czerw ca 1923.
Firm. 302/23. C. V. 490. Wpis do reje­

stru handlowego firmy spólkwow ej. Do 
rejestru Oddział C. wciągnięto, co nastę­
puje- Siedziba firmy i brzmienie: ..Canis'* 
Szkoła i hodowla psów, spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Przedmiot

pizedsiębinrstwa: Utrzymywanie szkoły 
i hodowli psó\vf, oraz kupno i sprzedaż 
psów. Ferma spółki Spółka z ograniczo­
ną odpowiedziąinościoą w myśl ustawy z 
dnia 6. marca 1966 i.. 58 Dz. p. p. opar­
ta na kontrakcie spółki z Jaty Kraków 
32. stycznia 1923 L, rep. 21.231. Ęrapital 
zakładowy w ynosi 2,100.000 Mkp. wpła­
cony w gotów ce. Czas trwania spółki 
nieograniczony. Zawiadowcami '-rólki 
są: Józef Suski, p izom ysłow iec w  Za­
krzówku, Stanisław Giza przem ysłowiec 
w Krakowie, uh Grodzka 3 i Józef Ha­
nek przem ysłow iec w Krakowie ul. Du­
najewskiego 6 Podpis tirmy: Zawia­
dow ca podpisywać będzie firmę w ten 
spesób, że pod wyciśjiiętem .stampilja. 
wydrukowanein lub przez kogokolwiek 
wypisane/n brzmieniem ńnny podpisze 
zawiadowca sw oje nazwisko z liter a po­
czątkową imienia obok podpisu drugiego 

iwiadowey. Dzień wpisu. 30. marce 
1923 6820

Sąd okręg., jako handl. Oddział II.
K rików , dnia 28. marca 1923.

1 irm, 295/23. Do rejestru A. wpisano 
dnia 3. września 1923. Siedziba firmy: 
Przemyśl. Brzmienie firm y  Emil Pisku"/ 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Jak dotych­
czas. Przystarił: W ładysław fędrze.iow- 
ski, kupiec w Przenivślu. Kontraktem 
kupna sprzedaży z daty Przcmvśh 30. 
s-iupnia 1923 1. rep. 3*4,88 odstąpiła Róża 
z Piskarzów Jędrzejowska sw oje prawa 
mężowi; swojemu W ładysław ow i Icd"ze- 
towskiemu. Odtąd posiadaczami i wraści- 
scielami wymienionej firmy są: W łady­
sław Jędrzejowski i Zygmunt Markie­
wicz. wohec czego Pózę z Fiskorzów 
Jędrzej' wską z rejestru wykreślono. Do 
zastępowania i podpisywania firmy uprą- 
wnicni są obydw aj spói-.iiey kumulatyw­
nie. 6838

Sad okre?.. jako handlowy.
Przemyśl, dnia 7. września 1923.
Firm. 1009. Rg. B. I. 5S. Zmiany doty­

czące fum y ju»swpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 8. czerw ca 1923. Siedziba

a* iw o w sk ic fi*
Repertuar Teatru W ełM oto :

Czwart-.k 13 września o godz. 7.10 
„Opow:eści Hoinriana", opera w 3 akt 
Oneuba:ka.

Piątek 14 września o godz. 7.30, 
„Ce|'pG'a“  balet w 3 akt. Delibesa 
(wyst. Kąsano w ej i Fortunato).

t-cpertua* Teatru M al-so (GrodeckłŁ ■,
C zw auek 13 września o  godz. 7.30' 

„Musisc byc inoią", tarsa w 3 akt. Ver- 
neyillea.

Pia.tck 14 września o godz. 7.30 ,JV1u- ' 
sisz być moją", iarsa w 3 akiach Ver- 
neyillea.

Repertuar Teatru NowoscŁ
Czwartek 13 września o godz. 7.30: 

„Madame Pompadour", operetka w 3. 
ikmeli Falla.

Piątek 14 września o godz. 7.30 
..Szkoia Kokot", kora. w 3 akt. Gcbrk 
dona.

Dzisiejsze „Opow eśc Hoffmana** z>
Fr. Bedlewiczem w tytułowej roli będą! 
pierwszym przedstawieniem tej opery w , 
Jioążcym sezonie. Reżyserja starałasięj 
odświeżyć ca-dść tale, że dzieło Offenba­
cha wystąpi w całym blasku swej fan-' 
lastycznoścL Fr. Beatewicz, który dotąd 
był cokolwiek niedysponowany, przy*, 

..jfcedł już zupełnie uo zdrowia tak, że 
ńę-kny jego głos w całej pełni będziemy 
ntigli podziwiać w doskonałej jego rołl| 
miiinana.

P. Stanisław Drabik. Nowo zaanga-, 
ow;a.ny przez dyrekcję teatrów tc-nor 

liryczny i>. St. Drabik, znany jest bar- 
a«::: dobrze na scenach warszawskiej i 
poznańskiej. P rócz tego doskonalą ntarkę 

ytr.hH sobie ten mloay a rozporząuza- 
ąey przepięknym głosem artysta w 

Czechach, gdzie występowa! gościnnie z 
mromnem powodzeniem. Krytyka czes­

ka, jak wiadomo, bardzo wymagająca, 
zgodnie stwierdziła, że jest to głos prze­
śliczny, św ieży i maiący wiele przyszło­
ści. P . Drabik pc raz pierwszy wystąpi 
u nas w sobotę w „Cyganerii" wraz ż 
pp. Popow iczówną, Lipowską, Cygani­
kiem, Martinim, Dohiickim itp.

Ceay dramatu na „Coppelię‘ ‘ /-tWnąipłs
tek na prześliczny badet „Coppeha" ze-  
współudziałem Kirsanowej i Fottunat! 
oraz caiego zespołu baletow ego ceny 
wstępu będą dramatu a nie jak dotych­
czas operowe.

ńmy- Lw ów . Brzmienie firmy: P o  
wszechny Bank Kredytow vS A- Zmiany 
uchwałą; y/alnego zgromadzenia z dniz
12. grudnia 1922 poświadczoną notarial­
nie do I. rep. 19255, a zatwierdzoną po­
stanowieniem Min. przemysłu, handlu l 
skarbi z daty W arszaw a 10. lutego 1923 
Nr. 42, doz. l ')5 znueniunc art. 8. 10 i 40 
statutu jak w odpisie, znajdującym się w 
zbiorze zajączek. Wszystkie dotychcza-1 
sow e akc je w ilości 1.428.572 sztuk i  140\ 
"3k imiennej wartości z>edukowano na 
714 286 sztuk akcji a 280 Mk. imiennej 
wartości. Kepi tał zakładow y podw yższo­
no nasiepnic o 300,009.129 M k„ t- i. do 
kw oty 500.000 200 Mk. przez emisję 
1071429 sztuk akcji now ych po 280 Mk. 
Imiennej wartn.ś.i, opi-w ajacyeh na o- 
kazicicla getówką wpłąc-mych. 6818

Sad okreg., jako handl. Oddział IV.
I wów. dnia 6 czerw ca 1923.

.  Firm. 1(.>58123. A. IV. 159. Wpis do re- 
jestiu handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru A. wciągnięto, co  nastepuie: 
Siedziba firmy: Kraków, ul. Bożego Cia­
ła 12. Etrzrr.ienie firmy: „Perotal** Sa- 
mueli, Rotbfeld i Ska. Przedmiot przed­
siębiorstwa: liurtowna i ccze.ściowa
sjjrzcdaż tow arów  kolonialnych, cukrów 
i czekolady. Forma spółki: jawna spólta 
handlowa od dnia jej wpisu w ts. rejestr 
handlowy, tj. od dnia 15. czerw ca 1923. 
Spólnicc osobiście odpowiedzialni: Pin- 
k is  Rotbfeld, kupiec w Krakowie ul. Ko­
ściuszki J5 Eliasz Rotbfeld kupiec w 
Krakowie, ui. Kościuszki 8. Berta Sa- 
n.mcli k "p ;o w a  w Krakowie, ul M iodo­
wa 11. Dawid Thaler kupiec w Krakowie 
ul. jMadalińsidego 13. Podpis firiny: Spół­
kę zastępywać będzie spóinik p. Pinkus 
Rotbfeld który podpisywać W iz ie  firmę 
w ten sposób, żp pod wyrażnem przmłe- 
r.icm firmy wypisanrni lub wydrukowa- 
nem aibo wyciśniętem pieczęci* umieśd 
sw ój w łasnoręczny podpis. Dzień wpisu
13. czerw ca 1923. 6821,

Sąd ekręg„ jako handl Oddział II.
Kraków, dnia 11. czerw ca 1923.



„GAZETA LW OW SKA’’ 2 Ańa 14. wnześnia 1*83.

Firm. 2S6/2.7. Do rejestru A. wpisano 
Stają 7 września 1923. Siedziba (inny: 
Przemyśl. Brzmienie firmy: Antoni Ró- 
ty ch -' i Ska. Pierwsza przemyska w y­
twórnia szczotek w Przemyślu. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Produkcja i
sprzedaż szczotek własnego wyrobu. 
Forma Spółki; Jawna Spółka handlowa 
od 21 sierpnia 1923. Spóiuicy osobiście 
odpowiedzialni: Antoni jjfrżircki. szezrn- 
kan. i Kazimierz Krzyżanowski, kupiec 
■W Przemyślu zamieszkali. Do zastęp­
stwo! i podpispwania firmy uprawnio­
nym jest tylko spólnik Kazimierz K rzy­
żanowski. 5539

Sad okręgow y jako handlowy. 
Przemyśl, dnia 7 września 1923.

V Z X A X I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 173/23. W drożenie postępowania 
Celem u znania zd| zmarłego. Antonina 
18 Jeżycka Da-.zymc wniosła o uznanie 
myża Jana Kulczyckiego Daszyuir za 
zmarłego i zawartego I  nim dniu 23. li­
stopada 191,3 w Łuce/ małżeństwa ła  
rozwiązane. Z zeznań wnioskodawczym 
przesłuchanych świadków j poświadcoj- 
nia^Uniiny w- Kulczycach z 1. sierpnia 
1923 wynika, żc Jan Kulczycki Daszynie 
inko żołnierz arniji austriackiej brał we 
wrześniu 1914 udział w bitw ie pod Lu­
blinem i od tego cza.su wszelki śiaj za 
tiin: zaginął: zachodzi ciemnie.imiuc. ze
nie żyje. Na podstawie ustawy z 31 
marca J819 Nr. 128 Dz. pp. wdraża się 
po^tęn >wa> ie cele u uznania za zmari >  
go Jana Kulczyckiego Lhiszynicu i za- 
wartego małżeństwa za rozwązm ic. 
W ydaje s ; p  przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kurator jwi 
Panu Rudoliowi Jackowskiemu, adw. w 
Samborze, którego mianuje się cbm ii- 
cq węzła małżeńskiego, wiadomości o 
po wyż wymienionym. Sąd tut. na po­
nowną prośbę po dniu 1. kwietnia 1924 

rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o 
rozwiązaniu małżeństwa. 0347

Sąd okręgow y, Oddział V-
Sambor dnia 23. sierpnia 1923.

S P A D K I .

A. 295122/?. W ezwanie nieznanych 
dziedziców'. Jan Litwinowicz. lat 70. ko­
wal, gir. kat, zc Stobedy, zmarł 20. mar­
ca 1916, nie pozostawiając osiatniego 
rozporztidzecuia. Do spadku ośw iadczyła 
się Pctrcncla z Tarnawskich l -o  śl. O- 
wsianska, 2-o śl. Szrcicr, 3-o śl. Kinal, 
wdowa, zarobniea. która zmaria w Slo- 
bodzic dnia 30. oa-ldzicrnik 1922 z pozo­
stawieniem ustnego rozporządzenia 0- 
statuiej woli, którern majątek pierwsze­
go zapisała Marii Paraszczij ze S łobody. 
Sądowi nie wiadomo czy pozostali o J e -  
dzice. Ustanaiwa się zatem p. adw. dra 
Sobia w K rzow ic kuratorem spadku. Kto 
zauuctza zgłosić roszczecnie do spadliU, 
winien o ten  donieść Sądowi w ciągu 
jednego roku. licząc c.d dnia dzisiejsze­
go i wykazaę sw e prawa do spadku. Po 
tmływic tego cza!okresu wyda się spa­
dek tym osebom. które v ykażą x-\vc pra- 
\va. o 1!cby zaś praw nie wykazano, 
spadek przypadnie Skarbowi Państwa.

Sąd pc-wiatowy. Oddział IV.
Kozo w a, dr.ia 4. września 1923. 6343

R O Z M A I T E  O B  TF IE SZ C Z EX Id .

CXIV. 781/23. fcdy.kt. Strona pow odo­
wa Tytus W cydlich. właściciel dóbr w 
Krakowie wniosła skargę przeciw stro­
nic pozwanej nieznanemu z życia i miej­
sca pobytu Józefowu StaroryęińskieiTut 
o wpis prawa poboru brutto, do L. cz. 
CXJV. 781/23. Audiencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na 2 paź­
dziernika godz. Skj przed pot. w tym 
Sądzie, sala rozpraw 83. Ponieważ miej­

sce pobytu strony pozwanej jest niezna­
ne., ustanawia się p. adw. dra Winnic­
kiego w Drohobyczu kuratorem, który 
ją będzie zastępował na je i koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomo­
cnika. 6850

Sąd powiatowy, Oddz. XIV. 
Drohobycz, dnia 11 września 1923.
Cg. I. 660/23. Fdykt. Strona pov och>- 

wa Parania Matyczuk wniosła skargę 
przeciw stronic pozwanej Stasiowi Ry- 
piakowi o  15,000.000 trtkp. Aódieucia tio 
ustnej rozpraw y została w yznscznna m> 
5 września 19213 godz. 8K: rano >•. tym 
Sądzie biuro Nr. 83. Ponieważ ; n i e * - c r- 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się p. dra Baczyńskiego, adw 
w' Stryju kuratorem, który ją będzie za­
stępowa! na jej koszt i mebezpfeez.cń- 
srtwo dotąd, dopóki ona sama sic nic .-be 
wi i nie ustanowi pełnomocnika.* 6S1' 

Sąd okręgowy.
Stryj, dnia 12 sierpnia 1923.

K  O X, K  U R  S Y.

L. 1903. Konkurs. W ydział p;:\viatcfwv 
w Przemyślanach ogłasza konkurs 
posadę lekarza okręgow ego z siedzi'', 
w świrzu. Do posady tej przywiązane st 
pobory w- granicach od XII. <Jo X. s?or- 
nia służbowego urzędników państwo 
w 'c li wraz z wszystkimi dodatkami o 
raz ryczałtem na koszta podróży urzę­
dow ych. Podania należycie udokumento­
wane wraz z dowodem obywatelstw:, 
polskiego należy wnosić do W ydz.Jr 
pow iatow ego w Przemyślanach w ter­
minie do końca września 1923. 6852

W ydział Rady powiatowej. 
Przemyślany, dma 31 sierpma 1923.

Komisarz rzadtivy.

POLKA, W YCHOW ANA W E FRAN­
CJI, następnie uczcnica Lak.wieża, 
udziela po przystępuj ch cenach 
lekcji francuskiego, włoskiego i 
fortepianu. Zgłoszona 3—-5 Nowy 
Świat 4, II. p., na lewo.

POSZUKUJE SIĘ KUPNA DROGOW E- 
GO W ALCA PAROW EGO o ciężarze 
ckoto 10 ton u stanie zdatnym do u- 
żytku. O icrty do Spółki drogow ej w 
Bitkowie, powiat Nadworna, poę/ta 
Bitków. o? 97

M Y D ŁO
,Jeleń*
Marki Schisht
części i Konserwuje 

wartościową bielizną.

Na zasadzie Staitutu ogłoszonego w „M-tmitorze Polsktm“  z dnia 17. sierp­
nia b. r. Nr. ' «5. organizatorzy Kupieckiego Syndykatu Rolniczego Sp. Akc. we 
Lw ow ie zwołują uiniejszem

ORGANIZACYJNE WALNE ZGROMADZENIE
lejże Spółki na dzień 17. września b. r. o  godz. 11-tej przed pof. w lukalu D01 mi 
H andlowo-Rolniczego ,.RoIcx‘ ' Na Błonie 2. z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie i przyjęcie Staltutn.
2) Przyjęcie do wiadomości kupna Kupieckiego Syndykatu Rolniczego, 

Spółka z ogr. odp. w W arszawie.
3) W ybór Rady Nadzorczej, Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
4) Wnioski. 6844

i

U  B  A ”
f r a s z e k  n a

z n i k o m i t u l A f l A M i n A  
iw przy Re in n a jtań sza  i B g M l I I I J l O

W SM A K A C H : m igda łow y, w an iljow y , cytrynow y, 
p oz iem k ow y  i pom arań czow y .

OO NABYCIA we wszelkich sk eapch 
artykułów spozyw czyth  i drogueryjnych,

L u b c ń s k a  F j f c r y k a  C r o ź d ż y  M 1116. f
L u b e  A, pow. Poznań.

Pierwsza i j e d y n a  fabryka budyniów w Polsce przerabia­
jąca w własnych zakładach potrzebne surowce.

l?ylarzni sprzefcź na M o d n i g  Małopolski:
H ITO M  ifOŁOMSLM Sp. filie.

LWÓW, u . Ki. Tańskiej 3.

ffod2F j[ Z 3rne Wolne Zgromadzenie

9 f

Spćfjti Akcyjnej

■ f t p " 9 f

Fabryka Wyrobów Papierowych i Kar* 
tonaży w Czechowiczach S.A. we Lwowie
odbędzie się 9. październiki 1923 o godzinit 5-tej po­
p o łu d n iu  w sali obrad Ziemskiego Banku Kredytowego 

Z A . we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej L. 2 
z następującym porządkiem obrad.

1) Sura w a  p o d  i/yższen ia  kapitału a!cc/j'neg0  i zmiany
s ta 'u ‘u l titn  p o łą czo n ej;

2 ) Zmiana paragrafów: 2 J i 31 oraz ewentualnie innych
paragrafów  sta tu tu  ;

3 ) W nioski i interpela je.

daje prawo do jednego głosu naPo .lad a ni? 10 akcji 
Wal e n Zgrom adzeń u

G d?m  korzystania z pr«w a głosu, naltży złożyć akcje 
b?z arkuszy kuponowych najpóźniei ta  dn ; 8r>rzed term nem 
Wain gi> Znromadzenia w kaca.li Ziem skiego Ban uK tedytc- 
w ego we Lw ow ie, względnie ;ego O ddłia  ów .

Akcjonar uszt, którzy wykazali w sposob  pow yższy służące 
im prawo głosu, otrzymają imienne kat ty legitymacyjne z po­
daniem ilości służących iiu g łosów  oraz ilości złożonych przez 
nich akc i.

Z legitymacji m oże korzystać n ist.Iko akcjonariusz, na 
któ;ec;o imię z stała wydana, lecz zarów no pełnom ccn k, 
posiadający pisemne pełnom ocnictw o. 6845

Lw ów , dnia 11 - g > września 1923 r

Rada Zawiadowcza.

Na podstawie uchwały Radv przybocznej Zarządu gminnego w Drwinia- 
czu 7. dnia 9. czerw ca 1923 i w myśl polecenia Wydziału pow iatow ego w Buho- 
rodczauach z dnia 10. sierpnia 1923 1. 849 rozpisuje się niniejszem

OFERTOWA LICYTACJĘ 
na wydzierżawienie gruntów gminnych w obszarze około 25 morgów pod eks­
ploatację nafty i w ogólności minerałów bitumicznych.

Należycie opieczętowane oferty przy rowmiczesnom złożeniu w kasie
gminnej w kw ocie 5 milionów mkp. rnOgą reflcktauci wnosić do Urzędu gmin­
nego w Dźwiniaczu w czasie od 18. września 1923 do 16. października 1923. 
godzina 12 w południe.

Otwarcie o f e t  iiostąoi w dniu 17. października 1923 o godzinie 10. przed 
potudniern.

Oicrty wniesione po terminie licytacyjnym nic będą brane .-iiocłnie |vvl
rnzwlfec.

Blższe warunki licytacyjne można przejrzeć w Urzędzie gminnym w Dżwi- 
ltiaczu w godzinach urzędowych.

W Dźwiniaczu, (p. Bohorodczany) 12. września 1923. 6851
ZARZĄD GMINNY

Sekretarz: Komisarz rządowy:
Józef Gaidasz. Pmyter Stepanuk.

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 9 0 .000  mp„ z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 100.000  mp., /a  
p n n  od %. 8 rano do 2  popoL, c T^fetkfem niedziel ] świąt. — Re rt aktor nacz- przyjmą'** od %. 1— 2  p op •

uależyde nie przyjm aj* s! e. — Rękopisów  Redakcja l Admótki trac;a nie zwraca ja. — Konto Pa c«t. Kasy O. 141.090nie

mp., za granica 130.000  mp. — Redakcja 
— Listów nlefrankowtnycb
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